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W  dniu Smięta Narodoiuego Odrodzenia 
Rzeczypospolitej Polskiej

nadeszły od naszych p rzy jac ió ł z ZSRR depesze następującej treści:

Do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej Bolesława Bieruta

Warszawa.

Z okazji Święta Narodowego, dnia  
Odrodzenia R zeczypospo lite j, Polskiej, 
proszę Pana, Panie Prezydencie, o p rzy
jęcie moich g ra tu lac ji i  serdecznych ży
czeń nowych sukcesów we wszystkich 
dziedzinach budowy i odbudowy Demo
kra tyczne j Polski.

N. Szwernik.

Do Pana Prezesa Rady Ministrów 
Rzeczypospolitej Polskiej 

Józefa Cyrankiewicza,
Warszawa.

W  dniu Święta Narodowego Odro
dzenia Rzeczypospolitej Polskiej, przesy
łam  Panu, Panie Prezesie moje gratu la
cje. Życzę zaprzyjaźnionem u narodowi 
polskiemu dalszych sukcesów w dziele 
budowy nowej Dem okratycznej Polski, 
w dziele wzmacniania je j potęgi pań
stwowej i n iezawisłości narodowej.

J. Stalin.

Do Pana Ministra Spraw Zagranicz. 
Rzeczypospolitej Polskiej

Zygmunta Modzelewskiego,
Warszawa.

Z okazji Święta Narodowego, dnia  
Odrodzenia Rzeczypospolitej Polskiej, 
proszę p rzy jąć  Panie M inistrze moje 
gratulacje i  życzenia d la  zaprzy jaźn io 
nego narodu polskiego — powodzenia  
w pracy nad wzmocnieniem niezaw isłe j 
i  kw itnącej Dem okratycznej Polski.

W. Mołotow.

,,Jego Ekscelencja Pan Bolesław Bierut,
P rezydent R zeczypospolite j P o lsk ie j, W arszaw a.

O gólno s ło w ia ń s k i K o m ite t p rze sy ła  P anu, P an ie  
P rezydencie, i  ca łem u n a ro d o w i p o lsk ie m u  życzen ia  
z o k a z ji Ś w ię ta  Narodow ego w  d n iu  22-go lipca . 
O sta tn ie  trzy  la ta  odbudow y lu d o w e j P o lsk i, 
z łączo n e j w ię za m i serdecznej p rz y ja ź n i ze Z w ią z 
k ie m  R adz ie ck im  i  in n y m i p a ń s tw a m i s ło w ia ń s k i
m i, d o w io d ły  ca łem u ś w ia tu  żyw o tn o śc i now e j 
lu d o w e j d e m o k ra c ji i  ogrom u w ys iłk ó w , k tó re  
w k ła d a  now a  Polska  w  d z ie ło  u m o cn ie n ia  p o ko ju  
i  bezpieczeństw a w  E urop ie . N ie ch  ż y je  s iln a , n ie 
za w is ła , dem okra tyczna  R zeczpospolita  P o lska  i  n a 
ród  po lsk i.

(—) P rzew odn iczący Ogólno s łow iańskiego  K o m ite tu

gen. Maślarycz
(—) S ekre tarz G enera lny K o m ite tu

M edwiediew” .

,Jego Ekscelencja Pan Bolesław  B ierut,
Prezydent R zeczypospolite j P o ls k ie j, W arszaw a.

S ło w ia ń s k i K o m ite t ZSRR p rzesy ła  gorące ży
czen ia  P anu, P an ie  Prezydencie, osobiście o raz  
w jego  osobie ca łem u  N a ro d o w i P o lsk iem u  w  h i
s to ryczną  roczn icę  p o w s ta n ia  Po lskiego K o m ite tu  
W y z w o le n ia  N arodow ego i  og łoszenia  M a n ife s tu .  
U biegłe trz y  la ta  d o w io d ły  żyw o tnośc i tego podsta 
wowego dokum en tu . L u d o w y  rzą d  p o lsk i, w ie rn y  
zasadom  m an ife s tu , p ro w a d z i k ra j po drodze de
m okratycznego ro z w o ju  w  g łę b o k ie j p rz y ja ź n i ze 
Z w ią z k ie m  R adz ie ck im  i  w szys tk im i dem o kra tycz 
n y m i p a ń s tw a m i św ia ta . N iech  ży je  w ieczna  p rz y 
ja ź ń  na rodu  po lsk iego z m iłu ją c y m  w olność n a ro 
dem ra d z ie c k im ! N ie ch  ż y je  now a, dem okra tyczna , 
suw erenna R zeczpospolita  Po lska, krocząca po d ro 
dze postępu i  c y w iliz a c ji.

(—) P rzew odn iczący K o m ite tu

Gundorow
(—) S ekre tarz  G enera lny

Moczalow

M inister H enryk Świątkowski,
Stanisław W roński

T ow arzys tw o  P rz y ja ź n i P o lsko -R adz ieck ie j

W arszaw a.

W  d n iu  trze c ie j ro czn icy  u tw o rze n ia  P .K .W .N . 
zasyła  W O K S  za p rzy ja źn io n e m u  n a ro d o w i p o lsk ie 
m u gorące p o zd ro w ie n ia  i  życzen ia  dalszego roz 
w o ju  w o ln e j, dem okra tyczne j P o lsk i.

W łodzim ierz Kemienow
P rzew odn iczący Z arządu  W O K S .
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LOTNICTWO RADZIECKIE W CZASIE POKOJU
D n ia  3 s ierpn ia  naród radziecki obchodził 

Św ięto  L o tn ic tw a .
W  dn iu  ty m  pod b łę k itn y m  niebem ZS R R  

prze lec ia ły  w  u roczys te j defiladzie  tysiące m y ś 
liw ców , sz tu rm ow ców , bom bow ców  prowadzone 
przez asów lo tn ic tw a  radzieckiego, ta k  dobrze 
znanych nam z okresu w o jny .

A le  lo tn ic tw o  w  Z w iązku  R adzieckim  służy 
nie ty lk o  celom obrony państw a —  zna jdu je  ono 
ja k  najszersze i  na jbardzie j wszechstronne zasto
sowanie w  gospodarce narodow ej.

Sam oloty, zaopatrzone w  odpow iednią  apara
tu rę , prowadzą w a lkę  z szarańczą i  in n y m i szkod
n ika m i pól, lasów, ogrodów  i w in n ic , p rzeprow a
dzają zasiewy roś lin  leśnych, p a tro lu ją , fo to g ra 
fu ją  lasy, pom agają w  gaszeniu leśnych, stepo
w ych  i to rfo w y c h  pożarów , tępią  poczw ark i ko 
m arów  m alarycznych, w y p a tru ją  ław ice  ryb , pa
tro lu ją  lin ie  transm isy jne  w ysokiego napięcia, 
przewożą leka rzy  do ciężko chorych  w  oddalo
nych okręgach ZSRR.

urodza ju  lnu , ryżu  i pszenicy;—od 10 do 25 proc. 
Sam olo ty w yko n yw a ją  tę pracę o w ie le  szybcie j 
i dokładn ie j an iże li ręce ludzkie , choćby nawet 
uzbro jone w  na jlepszy sprzęt techn iczny. W z n o 
w ione po w o jn ie  p ró by  nawożenia pó l, p rzy  po
m ocy sam olo tów , da ły  doskonałe w y n ik i.

L o tn ic tw o  w a lczy  skutecznie z lo tn y m i p iaska
m i, zagraża jącym i poważnie osiedlom  w  A z j i  
Ś rodkow ej.

Za pomocą sam olo tów  zasiano w  pustyn iach  
roś linną  tamę dla p iasków  „saksau ły “ , k tó re  s łu 
żą jednocześnie m ieszkańcom  A z ji  Ś rodkow ej, 
jako  drzewo opałowe.

1/3 lasów  całego obszaru św ia ta  należy do 
Z w iązku  Radzieckiego. T o też  b y ło  b y  rzeczą 
w p ros t n iem ożliw ą  racjona lne gospodarowanie 
ta k im i ko losa lnym i p rzestrzen iam i bez skutecz
nej pom ocy lo tn ic tw a . Jeden sam olot w  przecią
gu jednego miesiąca przeprow adza inspekcję  la 
sów ■—  w ykon yw a  w ięc pracę, rów na jącą  się 
40.000 dni roboczych.

Poczta  i  sprzęt d la  s ta c ji podb iegunow ych

Jak w ie lką  ro lę  może odegrać lo tn ic tw o  w  go
spodarce narodow ej św iadczy m iędzy in n y m i 
fa k t, iż  coroczne s tra ty  w  ro ln ic tw ie  z pow odu 
szkodn ików  i chorób roś lin  w  t  ak potężnych 
państwach, ja k  ZSR R , U S A  i  inn ych  w ynoszą 
m ilia rd y  do larów . Jedw abn ik i niszczą se tki tys ię 
cy hek ta rów  lasu. W  ro ku  1929, „m o ty le k  łąko 
w y “  spow odow ał na U k ra in ie  s tra ty  rów ne w a r
tości E le k tro w n i D n iep row sk ie j.

A le  jeszcze przed w o jn ą , dz ięk i lo tn ic tw u , z l i
kw idow ane zosta ły  ostatecznie w  Kazachstanie, 
A z j i  Ś rodkow ej, na Kaukaz ie  Pó łnocnym  i w  k ra 
ju  Z akaukaskim  w ie low iekow e  gniazda szarań
czy.

Jest rzeczą dow iedzioną, że nawożenie pól 
p rzy  pom ocy sam olo tów  w p ływ a  na zw iększenie

L o tn ic tw o  ra tu je  rok  rocznie w  walce z zapo
bieganiem  i rozprzestrzen ian iem  się pożarów  leś
nych m ilio n y  m e trów  sześciennych cennego su
row ca drzewnego.

G dy p a tro lu ją cy  sam olo t w y k ry je  pożar, za
w iadam ia  na tychm ias t na jb liższą  straż ogn iow ą 
lub  też zrzuca na m iejsce pożaru specjalne spa
dochronowe oddz ia ły  s traży  ogn iow ej.

Przed w o jn ą  lo tn ic tw o  radzieckie  odkażało rok  
rocznie ponad tr z y  m ilio n y  hek ta rów  pow ie rz
chni, zarażonej poczw arkam i m a la rii. O d czasu, 
g dy  lo tn ic tw o  zn iszczyło  nosicie la  te j zarazy ko 
m ara „anofelesa“ , ilość zachorowań na m alarię  
w  G ru z ji, na U k ra in ie  i  w  inn ych  repub likach 
Z w iązku  Radzieckiego, zm nie jszy ła  się w yda tn ie .

Śm ia ło  można pow iedzieć, że w  żadnej dzie-



S krzyd la ty  tra m w a j na d  ,,dachem  ś w ia ta ”  (Pam ir).

dżin ie  radz ieck ie j ochrony zd row ia , lo tn ic tw o  nie 
odegrało ta k  w y b itn e j ro li, ja k  w  walce z m alarią. 
L o tn ic tw o  radzieckie  pom agało rów n ież n ie jed 
n ok ro tn ie  sąsiednim  k ra jo m  w  walce ze szkodn i
kam i po lnym i.

Z ro ku  na ro k  rozszerza się także lo tn icza  “po
moc sanitarna. N a każdym  lo tn is k u  czekają zaw
sze w  p ogo tow iu  sam o lo ty  sanitarne. L o tn ic y  —  
sanitariusze przewożą chorych  do k lin ik , szp ita li, 
sanatoriów . Sprow adzają do chorych  lekarzy, le 
karstw a.

R óżnorodna, ciężka, pełna niebezpieczeństw  
jes t praca podb iegunow ych lo tn ik ó w  radzieckich. 
W  ciągu całego roku , zim ą i la tem , bez w zg lędu 
na pogodę —  mgłę, zawieje i noc polarną, latają

sam olo ty do A rk ty k i,  zawożąc tam  pedagogów, 
lekarzy, m eteoro logów , hyd ro logów , astrono
m ów, agronom ów , zaopatru jąc ich  we w szystko , 
co niezbędne.

Na C zukotkę (w ybrzeże oceanu Lodow atego) 
p rzyb yw a ją  regu la rn ie  sam olo ty pocztowe, p rz y 
wożąc pisma, ks iążki, korespondencje, a naw et 
f i lm y ,_ k tó re  ju ż  po dziesięciu dniach od c h w ili 
w yśw ie tlan ia  ich  na ekranach m oskiew skich, de
m onstrow ane są w  k ra in ie  lodów .

D z ięk i lo tn ic tw u , k tó re  rozporządza luksuso
w y m i m aszynam i, A rk ty k a  w yda tn ie  zb liż y ła  się 
do W ie lk ie j Z iem i.

M a ria  Górska

P ogotow ie  ra tu n k o w e .
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I. STERGIEŃ

A K A D E M
Rosyjska Akadem ia  N au k  pow 

stała w  r. 1725 z in ic ja ty w y  
w ie lk iego  re fo rm a to ra  P io tra  I .  
Już od samego zarania swej 
dzia ła lności zaczęła się ona w y 
suwać na jedno z czołow ych 
m ie jsc w  E urop ie . Zasilana z po
czątku p ie rw szorzędnym i s iłam i 
n aukow ym i zachodu —  zdołała 
szybko w ychow ać swoich w łas
nych uczonych. W ys ta rczy  w y 
m ienić choćby w ie lk iego  Ł o m o 
nosowa, aby zrozum ieć, że m ło 
dy naukow y narybek rosy jsk i 
b y ł tw ó rczy  i sam odzie lny w  do
ciekaniach i  odkryc iach  nauko
w ych.

Na prze łom ie X I X  w. przyspa
rzają  A kadem ii N auk  s ław y ta 
kie  nazwiska,, ja k  chem ik B u tle 
rów , m atem atycy, Czebyszew i 
O strogrodzk i. P óźn ie j może się 
A kadem ia  poszczycić uczonym i 
te j m ia ry , co gen ia lny fiz jo lo g  
P aw łów , językoznaw ca M a rr, 
p ro f. Sołow iew , K o w a le w sk i i 
inn i.

A le  bezw arunkow o u jem nie 
odb ija  się na dzia ła lności A k a 
dem ii ówczesny u s tró j R osji. 
W ys ta rczy  chociażby wskazać 
iia  to, że nie b y li cz łonkam i A k a 
dem ii N au k  tacy  uczeni, ja k  
s łynny  chem ik M endelejew , ma
te m a tyk  Łobaczewski, b io lodzy 
M ieczn ików , D em iriczew  i Si-, 
czenow.

I  dopiero R ew o luc ja  Paździer
n ikow a, zm ienia  znaczenie i za
sięg A ka de m ii Nauk.

Praca A ka de m ii nabiera nie
spotykanego dotąd rozmachu.

Pod k ie row n ic tw em  A kadem ii 
N auk, pow sta ją  doskonale w y 
posażone labora to ria , obserwa
to ria  astronom iczne, pracownie, 
in s ty tu c je  naukow o - badawcze, 
itd . A kadem ia  N auk jes t gęstą 
siecią pow iązana ze sw o im i 
f il ia m i, na terenie poszczegól
nych re p u b lik  zw iązkow ych , z 
setkam i p lacówek naukow ych, 
za trudn ia jących  przeszło 10 ty 
sięcy p racow n ików .

W e d łu g  w skazów ek A kadem ii 
N auk  ułożono p lan e le k try fik a c ji 
k ra ju , dokonano w ie lu  odkryć 
geologicznych i podstaw ow ych 
w yna lazków  z dz iedziny techn i
k i.

O ścis łym  kontakcie  A kadem ii 
N au k  Z S R R  z życiem  —- n a jle 
p ie j św iadczy fa k t, że w  czasie 
osta tn ie j w o jn y  z N iem cam i ani

1 A N A U
na chw ilę  n ie  ustała je j dz ia ła l
ność. W k ła d  je j w  zw yc ięstw o  
nad w rog iem  jes t ogrom ny. Je 
szcze przed ukończeniem  w o jn y  
s tw orzono cząstkowe p lany  p ra 
cy poko jow e j.

Na czele A ka de m ii N auk  sto i 
p rezyd ium , oraz w yb ie ra ny  przez 
akadem ików  prezydent. Is tn ie ją  
s ta li cz łonkow ie, oraz członko
w ie  —  korespondenci. C i osta tn i 
nie są zobow iązan i do prac w  
poszczególnych w ydz ia łach  A ka 
dem ii, ale m ają  p raw o brania  
udz ia łu  w  sesjach, mogą og ła 
szać sw oje prace w  w yda w 
n ic tw ach  A kadem ii. Akadem ia 
N auk Z S R R  w yda je  szereg cza
sopism i pe riodyków . S ta łym  
organem A kadem ii są „ Iz w ie s tia  
A kadem ii N auk  SSSR“ , oraz 
„W ie s tn ik  A kadem ii N auk 
SSSR“ .

U kazu ją  się prócz tego „D o k -  
łady  A ka de m ii N au k  SSSR“  —  
w  k tó ry c h  p u b lik u je  się nie og ło 
szone dotąd prace. K a żdy  na to 
m iast w yd z ia ł A kadem ii w yda je  
swój periodyk.

W  trosce o s ta ły  d o p ływ  nau
kow ców  stw orzono tzw . aspi
ran turę . In s ty tu c ja  ta  zapewnia 
w szys tk im  w yb itn ie jszym  absol
w entom  szkół w yższych —  fa 
chowe, naukowe k ie ro w n ic tw o  
ze s tron y  n a jw yb itn ie jszych  
uczonych. Jak w ykaza ła  p ra k ty 
ka —  dzięk i aspiranturze, m ło 
dy uczony radziecki nie zna tej 
c ie rn is te j i pełnej zasadzek d ro 
g i, jaka  na ogó ł jes t udziałem  
jego ko legów  w  w ie lu  innych  
kra jach  E u ropy, czy też w A m e- 
ryce.

A kadem ia  N auk  ZSRR, dz ie li 
się na następujące W y d z ia ły : 
W y d z ia ł nauk b io log icznych , 
chem icznych, fizyko -m a tem aty - 
cznych, techn icznych, h is to r ii i 
f ilo z o fii, ekonom ik i i prawa, geo
lo g ii i geogra fii oraz lite ra tu ry  
i języków . O prócz tego is tn ie ją  
rady  redakcyjno  - w ydaw nicze 
oraz propagandy naukow o-tech
n icznej. D la  rozw iązania  specjal
nych zagadnień pow o łu je  się 
specjalne kom isje. Co pewien 
czas odbyw ają  się sesje A ka - 
d m ii.

La tem  1945 r. obchodziła  A ka 
dem ia N auk  Z S R R  —  220-lecie 
swego is tn ien ia . U czen i całego 
św iata, zaproszeni na sesję ju 
bileuszową, m ie li możność za-

K Z S R R
poznania się z ko losa lnym  do
robk iem  nauki radzieckie j. O ka
zało się, że nie ma ta k ie j dzie
dz iny  nauk i, w  k tó re j by uczeni 
radzieccy nie m o g li się poszczy
cić jak im ś  don ios łym  odkryc iem , 
m ającym  w p ły w  na rozw ó j 
nauk i w  ca łym  świecie.

T a k  np., w  dziedzin ie  m ate
m a ty k i słynne są badania J. A . 
W in og ra d ow a  z zakresu ana li
tyczne j m etody te o r ii liczb, ja k  
rów n ież prace S. N . Bernszte jna, 
A . J. Chinczina z zakresu te o rii 
względności (o aksjom atyce 
te o rii w zg lędnośc i), W  dzie
dzin ie  f iz y k i D . W . Skobelicyn 
opracow ał nadzw ycza j ważną 
metodę badania te ch n ik i e le k try 
cznej cząsteczek, dzięki czemu 
w y k ry ł is tn ien ie  p rom ien i kos
m icznych, oraz zbadał ich w łaśc i
wości. (D z ię k i ty m  badaniom  do
konano w  różnych k ra jach  od
kryć , ja k  np, odkryc ie  dadatp ie- 
go e lektronu, neu tronu ). J. D. 
Iw a n ien ko  udow odn ił, że jąd ro  
składa się ty lk o  z p ro tonów  
i neu tronów . K . A . P ie trzak  
i G. N . F lo ro w  w yka za li is tn ie 
nie rozpadu jąd ra  uranu. L . J. 
Jo ffe  s tw o rz y ł podstaw y w spó ł
czesnej f iz y k i k rysz ta łów .

W  dziedzin ie  o p ty k i fiz y c y  
L . }. M endelsztom  i G. S. 
i G. N . F lo ro w  w ykaza li is tn ie 
nie rozpadu jąd ra  uranu. L . 
J. Jo ffe  s tw o rz y ł podstaw y 
współczesnej f iz y k i k rysz ta łów . 
W  dziedzin ie  o p ty k i f iz ycy  L . 
J. M ende lszton  i  G. S. Lands 
berg (równocześnie z h in d u 
skim  badczem Ram onem  w y 
k r y l i  nowe z jaw isko  ś w ie tln e : 
w ykaza li is tn ien ie  rozpadu jąd ra  
u ianu . L . J. Jo ffe  s tw o rz y ł pod
s taw y współczesnej f iz y k i k ry 
szta łów . W  dziedzin ie  o p ty k i 
f iz y c y  L . J. M endelszton i G. S. 
Landsberg  (równocześnie z h in 
duskim  badaczem Ram onem ) 
w y k ry li nowe z jaw isko  św ie tln e : 
kom binow ane rozproszenie św ia 
tła , co posłużyło  do lepszego po
znania św ia tła , N . S. K u rna kow , 
A . J. F aw o rsk i i  Cz. D . Z ie liń sk i 
—  s tw o rz y li teoretyczne i tech
nologiczne podstaw y dla rozw o 
ju  p ro d u kc ji syntetycznego kau
czuku, stopów  i t. d.

Geologia szczyci się bezustan
n ym i o dkryc ia m i w  dziedzin ie 
bogactw  na tu ra lnych . (D z ia ła l
ność zm arłego prezydenta  A ka -



dem ii N auk A . P. K arp ińsk iego , 
A . J. Fersmana, A . D . A rchan - 
g ie lskiego i in .).

O siągnięcia z zakresu b io lo g ii 
są nader różnorak ie  i im ponu ją 
ce. N a jw ażn ie jszym  w ydarze
niem jes t ukazanie się w  te j dzie 
dżin ie  podstawowego w yd a w n i
ctw a p. t. „F lo ra  Z S R R ”  i ana
logiczne, a będące na ukończe
n iu, dzie ło o świecie zw ierzęcym .

Prace w ydz ia łu  h is to r ii i f i lo 
zo fii skup ia ły  się w okó ł tak ich  
Zagadnień, ja k  opracowanie spu
ścizny filo zo ficzne j Len ina  i 
p iać  S ta lina  o rozw o ju  d ia le k ty 
cznego i  h istorycznego m ateria 
lizm u , p rob lem a tyka  w o jn y , h i
s to ria  filo z o fii, teoria  poznania, 
log ika , psycho logia  i t. d.

W y d z ia ł ekonom ik i opracow y
w a ł prob lem  podwyższenia w y 
dajności pracy w  gospodarce na
rodow ej ZS R R  a nadto za jm o
w a ł się s tud iam i nad tendencja
m i ro zw o jo w ym i k ra jó w  ka p ita 
lis tycznych . W y s z ły  tak ie  pod
stawowe prace, ja k  „Z a rys  te o rii 
radzieckie j gospodark i” , „Z w y 
cięstwo gospodarcze Z S R R “ , 
„H is to r ia  m yś li ekonom icznej w  
Rosji'“ .

Już z tego chociażby można 
sobie u rob ić  zdanie o g igan tycz 
nym  zakresie dzia ła lności A k a 
dem ii N au k  i  w  ogóle nauk i ra
dzieckie j. P ro f. as tronom ii Shap- 
ly , po pow rocie  z uroczystości 
220-lecia, napisał o nauce radzie 
ck ie j w  ten sposób,: „N a u ka  jest 
cen tra lnym  zagadnieniem, p ro 
gram em  narodow ym  i częścią 
składową całego życia w  ZSRR. 
N auka s tanow i podstawę uprze
m ysłow ien ia  k ra ju . D z ięk i n ie j 
w łaśnie stało się m ożliw e  zw y
cięstwo w  te j na jstraszn ie jszej z 
w o jen, dzięki n ie j narody u n ik 
nę ły c iężkie j n iew oli..

T o  nauka s tw o rzy ła  w  R osji 
na jlepszy system op iek i nad 
dzieckiem  i obdarzy ła  R osję n a j
zdrowszą m łodzieżą. N auka w  
Zw . R adzieckim  w iedzie  n ieu 
stanną w a lkę  o podwyższenie 
stopy życiow e j całego narodu. 
N ic  dziwnego, że w  ich  u s tro ju

A kadem ia  N a u k  ZSRR w M oskw ie.

po litycznym  jest postęp i w y k o 
rzystan ie  nauki —  g łów ną tro 
ską rządu“ .

Na osiągnięcie tak  w spania
łych  rezu lta tó w  pozw o liła  nau
ce przede w szys tk im  je j szeroka 
dem okratyzacja  (całe zastępy l i 
czonych radzieckich to  b y li ro 
b o tn icy  czy ch łop i) następnie 
n ie roze rw a lny  zw iązek te o r ii z 
p ra k tyką  i techn iką  oraz je j ko
le k ty w n y  charakter (ważne od
k ryc ia  naukowe sta ją się szybko 
udziałem  innych  uczonych).

W  now ym  p lanie  gospodar
czym  1945— 1950 v—  nauka ra
dziecka postaw iła  sobie ogrom 
ne zadania. W ys ta rczy  w ym ien ić  
k ilk a  z n ich. T a k  np. fiz y c y  po
s ta w ili sobie m. in . za zadanie: 
w yko rzys tan ie  energ ii jąd ra  .ato
m owego i budowę maszyn p rz y 
spieszających ruch e lektronów  i 
p ro tonów , dzięki czemu można 
będzie o trzym yw ać ciała rad io 
ak tyw ne  i w yw o łać  la b o ra to ry j
nie prom ienie  kosmiczne.

W  dziedzin ie  m atem atyk i na 
warsztacie jes t p roblem  techn ik i 
w y liczan ia  i budowa m echanicz
nych i e lektrycznych  maszyn do 
liczenia.

O p tyka  za jm u je  się analizą 
spektralną. Chemia spiesząca z 
pomocą fizyce  na odcinku energ ii 
a tom ow ej, bada p rob lem y św ie tl 
nej i ko rpusku la rne j rad iac ji. 
B io log ia  i m edycyna badają w  
dalszym  ciągu a n ty b io ty k i ( ja k  
n. p. pen ic ilina  i s trep tonycyna) 
oraz za jm u je  się w irusem  (n ie 
w idz ia lne  pod m ikroskopem  o r
gan izm y).

G eografow ie p racu ją  nad na
pisaniem  w ie lk ie j usystem atyzo
wanej geogra fii ZSRR.

I  nie ma ani jednego odcinka 
nauki w  ZSR R , na k tó rym  nie 
w rza ła  by in tensyw na, tw órcza  
i uporczyw a praca dla dobra 
k ra ju  i cz łow ieka pracy.

I.  S tergień

NAUKA RADZIECKA
Przesadą b y ło by  tw ierdzen ie , że m y, m łodz i 

adepci w iedzy, przed w o jną  ś ledz iliśm y rozw ój 
nauki radzieckie j. Z b y t w ie le  b y ło  przeszkód: że
lazna zasłona, k tó ra  wówczas nie należała do sfe
ry  im ag inac ji i p rzy  pom ocy k tó re j nasi „op ie 
kunow ie “  aż nadto realn ie oddzie la li nas od 
Z w iązku  Radzieckiego, n ieznajom ość języka,

pewne przesądy, pozwalające n ie k tó rym  naszym 
profesorom  m ów ić o nauce radzieckie j w p ra w 
dzie bez znajom ości p rzedm io tu , ty m  n iem nie j 
jednak z lekk im  gestem lekceważenia. Pam iętam , 
ja k  k ie ro w n ik  in s ty tu tu , w  k tó ry m  pracowałem , 
znany uczony i k ry ty c z n y  skądinąd człow iek, 
p rzy  co tygodn iow ym  rozdzia le odb itek now ych
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prac naukow ych, nap ływ a jących  om al z całego 
św iata , dość bezradnie p a trz y ł na rosy jsk ie  tek 
sty, k tó re  zna jdow a ły  się w  ich  liczb ie  i  k tó rych  
n ik t  nie u m ia ł czytać. D op iero  rozdz ie liw szy  p ra 
ce n iem ieckie, angie lskie, francuskie  i  w łoskie, 
k tó ry c h  referow anie  należało do obow iązków  
asystentów , nag łym  zdecydow anym  ruchem  do
k łada ł o d b itk i rosy jsk ie  do m oje j „paczk i obo
w iązkó w “  : „N ie c h  Pan postara się opowiedzieć, 
o czym  tu  p iszą“ . Zresztą, nie bardzo go in te re 
sowało „co  tam  p iszą” , bow iem  n ig d y  m nie  o to  
nie zapyta ł. A le  p rzypom inam  sobie rów nież, że 
gdzieś w  1935 roku , po pow rocie  z ZSR R , dokąd 
pojechał, b y  znaleźć ciężką wodę w  górach K a u 
kazu i gdzie nie om ieszka ł zw iedzić centra u n i
w ersyteckie , zapoznać się z lu d źm i nauk i i  ich 
pracą, —  głos jego nabra ł pewnego ciepła, gdy  
m ó w ił o naszej gałęzi w iedzy w  Z w ią zku  Ra
dzieckim . T a k im  w łaśn ie  głosem przem aw ia ł, 
gdy  go jak ieś zagadnienie interesow ało, bo m ia ło  
perspektyw y, zas ług iw a ło  na poważne tra k to w a 
nie.

Is to tn ie  dopiero w o jn a  pokazała, ja k  bardzo 
poważnie należy tra k to w a ć  naukę radziecką. O - 
m aw ia jąc d rog i je j rozw o ju , P rezydent A ka de m ii 
N au k  Z S R R  pro f. W a w iło w , cy tu je  w śród  innych  
lo tn ic tw o  radzieckie, jako  p rzyk ład  sam odzielno
ści i  do jrza łośc i radzieckie j m y ś li naukow o-tech
n icznej. T y lk o  na podstaw ie  w y b itn y c h  prac teo
re tycznych  Żukow skiego, C zapłyg ina, Ju riew a  
C hris tianow icza  i  innych  aerodynam ików , w  po
w iązan iu  ze współczesnym  poziom em  radzieckie j 
te chn ik i, m og ły  zrodzić się s łynne m odele samo
lo tó w  Jakow lew a, Ław oczk ina , Ilju s z y n a  czy Po- 
lika rpo w a , k tó re  ta k  dobrze ra d z iły  sobie z g ro ź 
nym  lo tn ic tw e m  n iem ieck im . A le  współczesna 
w o jn a  żądała s ta łych  udoskonaleń i now ators tw a  
we w szys tk ich  dziedzinach. Radziecka techn ika  
tw o rz y ła  coraz to  doskonalsze ty p y  m oździerzy, 
now ych  dz ia ł p rzec iw lo tn iczych , reak tyw nych , 
p rzec iw czo łgow ych , now ych  m io taczy m in , au to 
m atów , nabo jów  przeciw pancernych. A r ty le r ia  
b y ła  realną przek ładn ią  nauk i radzieckie j o ba
lis tyce. W szys tk ie  w ym ien ione  rodzaje  b ro n i sta
ją  się pe łnow artośc iow ym i jedyn ie  w  w ypadku  
stosowania na jba rdz ie j nowoczesnych p rzy rzą 
dów  optycznych. Sam oloty są m ało szkodliw e 
bez p recyzy jnych  o b iek tów  fo to g ra ficzn ych  dla 
dokonyw an ia  zdjęć z pow ie trza  i bez doskonałych 
ce low n ików  dla bom bardow ania . D z ia ła  a rty le 
ry js k ie  s trze la ją  dokładnie  ty lk o  z pomocą dale- 
kom ie rzy  i  stereodalekow idzów . C zo łg i i  ka rab iny  
muszą być zaopatrzone w  ce lo w n ik i optyczne, 
łodzie  podwodne w  p e rspektyw y i  t. d. Radziec
cy o p tycy  s tw o rz y li o ryg ina lną  i doskonałą apa
ra tu rę  optyczną dla potrzeb fro n tu . R ad io techn i
kom  radzieckim  zawdzięczać należy niejeden 
cenny w k ład  w  naukę o rad io loka c ji, n ie jedno 
udoskonalenie rad ioapa ra tu ry  ja k o  potężnego 
środka łączności. Dość w ym ie n ić  tu  nazw iska 
K obzarow a, Berga, W iedeńskiego czy M inca. 
Chem icy radzieccy opracow ali nowe sposoby 
o trzym yw an ia  acetonu, mas p lastycznych  dla 
p ro d u kc ji przezroczystego pancerza, różnych 
a lkoho li. Ponad 70 proc. rannych, w yleczonych 
w  szp ita lach zaplecza i  pow raca jących do szere
gów , by ło  żyw ym  dowodem  tw ó rcze j m yś li ra 
dzieckie j m edycyny, k tó ra  w  zupełności opano
w a ła  rów n ież technologię  p ro d u k c ji w ie lu  cen-
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nych p repara tów  ja k  strep tocyd, su lfidyna , pe- 
n icy lyn a  itd .

Podobnych p rzyk ład ó w  m ożnaby p rzytoczyć 
w iele.

Przed R ew o luc ją  P aździe rn ikow ą b y ło  w  R o
s ji w szystk iego około  1000 d ok to ró w  i m ag is trów  
w sze lk ich  gałęzi w iedzy. Obecnie nauka i tech
n ika  radziecka lic z y  ponad 10.000 d ok to ró w  i kan
dyda tów  nauk. T rzeba  tu  dodać, że teore tycz
nie stopień kandydata  nauk osiąga lny jes t dla 
abso lw entów  w yższych  ucze ln i po trz y le tn ie j d y 
sertac ji, połączonej z szeregiem pow ażnych egza
m in ów  i kończącej się pub liczną obroną pracy 
kandydackie j. P rak tyczn ie  osiągnięcie tego stop
nia trw a  zazwyczaj d łużej. S topień kandydata  
nauk odpow iada m nie j w ięce j naszej docenturze, 
zaś d o k to r nauk posiada p raw o na ty tu ł  p ro fe 
sora.

C ały k ra j p o k ry ty  jes t siecią in s ty tu tó w  
naukow o-badaw czych, z k tó rych  każdy za jm u je  
się specja lnym i zagadnieniam i. Sztab uczonych 
—  profesorów , docentów, starszych i  m łodszych 
p racow n ików  naukow ych, w ed ług  ściśle opraco
wanego p lanu i p rogram u p row adzi swą pracę 
naukowo-badawczą. S tuden tów  w  ta k ich  in s ty 
tu tach  badawczych nie ma. W yższe  nauczanie bo
w iem  odbywa się ty lk o  w  uczelniach, a w ięc w 
un iw ersyte tach , in s ty tu ta ch  specja lnych —  me
dycznych, pedagogicznych, techn icznych, prze
m ysłow ych, ekonom icznych itd .

O gó ln ie  b iorąc, prace naukowo-badawcze w  
Z S R R  prowadzą rów no leg le  cz te ry  następujące 
g ru p y  in s ty tu c ji n a u k o w y c h :

1. Teore tyczną  stronę danej g ru p y  zagadnień 
opracow ują  w  zasadzie in s ty tu ty  naukowe A k a 
dem ii N auk. Akadem ia  N auk Z S R R  jes t cen
tra ln ą  in s ty tu c ją  naukow ą Z w iązku  R adzieckie
go i  posiada 7 f i l i i  w  różnych  repub likach  ra 
dzieckich. Poza ty m  is tn ie ją  samodzielne A k a 
demie N auk  na U kra in ie , B ia ło rus i, w  G ru z ji 
A rm e n ii. U zbekistan ie , Azerbe jdżan ie  i  K ir g iz j i .  
O bok n ich  dzia ła  Akadem ia  N au k  R o ln iczych  
im ien ia  Len ina, Akadem ia  M edycyny, Akadem ia 
N auk  Pedagogicznych, oraz Akadem ia  A rc h i
te k tu ry .

2. In s ty tu ty  naukowo-badawcze, n ie stano-



H a l l  w  U n iw e rsy tec ie  M osk iew sk im

wiące części składow ej A ka de m ii N auk, i  nale
żące do odpow iedniego fachowego m in is te rs tw a . 
Spośród n ich, do na jba rdz ie j znanych i  zasłużo
nych dla" nau k i radzieckie j należą: C en tra lny  
aero-hydrodynam iczny in s ty tu t (C A G I) , In s ty 
tu t  fizyczny , W szechzw iązkow y in s ty tu t e lek tro 
techn iczny ( W E I ) ,  P aństw ow y in s ty tu t op tycz
n y  w  Len ingradz ie  (G O I) ,  F izyko -techn iczny  
in s ty tu t, In s ty tu t  radow y, W szechzw iązkow y in 
s ty tu t surow ców  m inera lnych  (W IM S ) ,  i  w ie le  
innych .

3. Badania naukowe prowadzą rów n ież w y ż 
sze zak łady naukow e oraz in s ty tu c je  badawcze 
p rzy  un iw ersyte tach .

4. Szeroko rozgałęziona sieć la b o ra to rió w  fa
b rycznych  i  k lin icznych , agronom icznych stacyj 
dośw iadczalnych itp .

N ieocenioną pom oc w  pracy naukow o-badaw 
czej s tanow i o lb rzym ia  ilość lite ra tu ry  fachow ej, 
w ydaw anej przez poszczególne m in is te rs tw a ,

przede w szys tk im  zaś przez Akadem ię  N auk 
ZS R R  i je j filie . Dość nadm ienić, że w  1945 r., 
m im o o lb rzym ich  trudnośc i okresu wojennego 
i powojennego, A kadem ia  N auk  w yda ła  oko
ło  60.000 arkuszy prac naukow ych  w  postaci 
książek i czasopism. U czony radziecki ma ró w 
nież do swej dyspozyc ji p rzek łady dosłownie 
w szystk iego, co może być uważane za cenne 
w śród  p u b lic y s ty k i naukow ej innych  k ra jó w . Je
żeli zestaw ić ten fa k t z is tn ien iem  w ym ien ione j 
w yże j sieci dobrze w yposażonych p racow n i i labo
ra to rió w , to  o trzym u je m y  obraz te j kuźn i nauko
w e j, z k tó re j w  ciągu osta tn ich  la t w ysz ło  na 
św ia tło  dzienne ty le  w y ją tk o w o  cennych prac, 
zw łaszcza w  dziedzin ie  m atem atyk i, g leboznaw 
stwa, chem ii, częściowo b io lo g ii, geo log ii, przede 
w szys tk im  zaś w szys tk ich  gałęzi w iedzy  tech
n iczne j. W łaśn ie  ta k i rozw ó j nauk i radzieckie j 
do zupełnej samodzielności s ta ł się pow ażnym  
czynn ik iem  ekonom icznego postępu k ra ju . Bez 
tak iego bow iem  ro zw o ju  nie by łaby  do pom yśle
n ia  rea lizacja  p lanów  p ięc io le tn ich , k tó re  m ia ły  
p rzekszta łc ić  i w  istocie  p rze ksz ta łc iły  Rosję 
w  k ra j o potężnym  potencja le  p rzem ysłow ym . 
W  k ra j, gdzie w szystko , co by ło  gospodarczo 
potrzebne, można b y ło  w y tw arzać  sam odzie ln ie ; 
samochody, m o to ry  lo tn icze, tu rb in y , urządzenia 
e lektrotechniczne, lekarstw a, w agony i parow ozy, 
e lektrow ozy, chem ika lia  itd . To też  z zasłużoną 
dumą stw ierdza  p rezydent A ka de m ii N auk, W A -  
W I Ł O W : —  „Z S R R  jes t kra jem , k tó ry  dyspo
nu je  n ieprzerw anym  om al fron te m  naukow o- 
techn icznym . Oznacza to, że nie ma dziedziny 
nauki i te chn ik i o znaczeniu decydującym  dla 
sp ra w y  samodzielności gospodarczej czy m il i ta r 
nej państwa, w  k tó re j Zw iązek Radziecki nie 
dysponow a łby kadram i nau kow ym i o najw yższej 
k w a lif ik a c ji;  W ie le  państw  o s ław nych tradyc jach  
naukow ych  i techn icznych nie może poszczycić 
się is tn ien iem  takiego „n iep rzerw anego  fro n tu “ .

Gdzie leżą źród ła  bujnego ro z k w itu  nauki ra 
dzieckie j?  R ozw ó j nauki w  Z w iązku  R adzieckim  
odbyw a się rów no leg le  z rozw o jem  gospodar
czym  k ra ju , zgodnie z jego potrzebam i, z jego 
p lanow aniem . N auka  w  Z S R R  jes t ins trum entem  
ro zw o ju  in te lek tua lnego  i  gospodarczego pań
stw a i  równocześnie sku tk iem  tego rozw o ju . 
W szys tk ie  p la ny  p ięcio letn ie , zaw iera ją  rów n ież 
e lem enty p lanow an ia  naukowego. N ie  znaczy to  
b yna jm n ie j, że uczony w  swej p racy badawczej 
skrępow any jes t przez schemat czy szablon, na
rzucony m u przez kogoko lw iek . P rzec iw n ie  —- 
p lanow anie badań naukow ych, s taw ian ie  przez 
państw o ko nkre tn ych  zadań, ko nk re tn e j p rob le 
m a ty k i, w yn ika ją ce j z potrzeb ro zw o ju  k ra ju , 
na jściś le j łączy uczonego z ca łokszta łtem  zagad
nień, sto jących przed państwem , użyźn ia  jego 
tw ó rczą  m yśl, w łącza go w  ów  w ie lk i w ys iłe k  
narodu, k tó ry  poprzez tru d y  i  znoje n iez łom nie  
budu je  gmach socja listycznego społeczeństwa.—

D r. M . W a ld

Prenumerujcie „PRZYJAŹŃ"
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iak/S'̂ la na utioą

Vv w iv i. io r  cze rw co w y ,
w  n a jb a rd z ie j ru c h liw y m  m ie jscu  
M o s k w y , na p la cu  S w ie rd ło w a  w  n ie 
w ie lk im  s k w e rk u  p rze d  gm achem  
T e a tru  W ie lk ie g o  w id z im y  spo rą  
g ru p k ę  lu d z i, nad k tó rą  g ó ru je  ja k  
g d y b y  lu fa  d z ia ła  p rz e c iw lo tn ic z e g o . 
P o d c h o d z im y  b liż e j. D z ia ło  o ka zu je  
się te leskopem , w y c e lo w a n y m  w  ja 
k iś  p u n k t na n ieb ie . T e le sko p  o to c z y li 
p rze ch o d n ie , k tó ry c h  z a trz y m a ł na 
p is , że za m in im a ln ą  o p ła tą  m ożna 
o b e jrz e ć  p la n e tę  Jo w isz . W y ja ś n ie ń  
u d z ie la ją  d w a j p ra c o w n ic y  M o s k ie w 
sk iego  P la n e ta r iu m , m ło d z i s tu d en c i 
a s tro n o m ii.

A s tro n o m ia , ta  n a jb a rd z ie j zdaw a
ło b y  się o d d a lon a  o d  sp ra w  z ie m 
sk ic h  nauka , zeszła, z w ie ż  o b se rw a 
to r ió w  a s tro n o m ic z n y c h , z w y s o k o ś c i 
k a te d r u n iw e rs y te c k ic h  na u licę , d o 
s ło w n ie  na sp o tkan ie  szarego  p rz e 
ch o d n ia  u liczn e g o .

U tw o r z y ł się. p rze d  te le sko pe m  
„o g o n e k “ ... po  w ia d o m o ś c i z  d z ie d z i
n y  a s tro n o m ii. P rz y p a d k o w i m iło ś n i
cy  a s tro n o m ii p o d cho d zą  k o le jn o  do 
te le sko p u  i  za g lą d a ją  z z a in te re so w a 
n ie m  w  o k u la r ,  s łu ch a ją  p o p u la rn y c h  
w y ja ś n ie ń , zada ją  p y ta n ia .

Ja k iś  ch ło p ie c  s tw ie rd z a , że w id z i 
t y lk o  t r z y  s a te lity  Jo w isza  i  n a ta r
cz y w ie  dom aga  się po ka zan ia  m u  
c z w a rte g o .' Z re z y g n o w a ł ze s w o je j 
p re te n s ji d o p ie ro  po  d łu ż s z y m  w y w o 
dz ie  o ru c h u  o b ro to w y m  s a te lity  d o 
o k o ła  p la n e ty .

„W id o c z n ie  zaszedł- w  te j c h w il i  za 
p la n e tę ”  —  tłu m a c z y  in fo rm a to r .

„ A lb o  z n a jd u je  się p rze d  n ią “  —  
d o d a j.  ja k iś  s ta ruszek.

K o le jk a  szyb ko  p rze su w a  -się. N ie  
w s z y s c y  je d n a k  po o b e jrz e n iu  J o w i
sza odchodzą . T e le s k o p  o tacza  co raz  
w ię ksza  g ru p a  lu d z i, ro z p ra w ia ją c y c h  
o te m p e ra tu rz e  i  a tm o s fe rze  na J o 
w iszu , o je g o  ro z m ia ra c h  i o d le g ło ś c i 
od z ie m i, o w a ru n k a c h  ż y c ia  na p la 
ne tach  itd .

D w a j m ło d z ie ń c y , k tó rz y  z a w a rli 
zn a jo m o ść  p rz y  te le sko p ie , u m a w ia ją  
się, że s p o tk a ją  się w  ty m  sam ym  
m ie jscu  w  p o łu d n ie  następnego  dn ia , 
b y  o b e jrz e ć  p rze z  te le sko p  p la m y  na 
s łońcu.

R o z m o w n i in fo rm a to rz y  zachęcają  
do zw ie d ze n ia  p la n e ta r iu m  p u b lic z 
ność, k tó ra  p ra g n ie  b liż e j za z n a jo m ić  
się z ta je m n ic a m i n ieb ios .

W  P la n e ta r iu m  M osk iew sk im

N as tę p ne g o  d n ia  u d a je m y  się do 
p la n e ta r iu m . Już z dalelca gm ach 
p la n e ta r iu m  w y ró ż n ia  się spo ś ró d  są
s ied n ich  d o m ó w  sw ą ko p u łą . P ocze 
k a ln ia  od  razu  w p ro w a d z a  nas w .ś w ia t 
a s tro n o m ii. W id z im y  t'u posąg, w y o 
b ra ż a ją c y  G io rd a n o  B ru n o  na stosie. 
D ru g i posąg  w y o b ra ż a  G a lileusza  
z lu n e tą  w  s k u ty c h  k a jd a n a m i rękach . 
W itra ż e  o k ie n n e  o zd o b ion e  są p o r t r e 
ta m i K o p e rn ik a , N e w to n a , G a lileusza , 
K o lu m b a , M a g e lla n a . P o d  p o rtre te m  
K o p e rn ik a  w y p isa n e  są s łyn n e  s łow a  
E ng e lsa  o p o ls k im  a s tro n o m ie : „ W y 
dan ie  n ie ś m ie rte ln g o  d z ie ła  K o p e rn i
ka  b y ło  a k te m  re w o lu c y jn y m , k tó ry m  
p rz y ro d o z n a w s tw o  z a d o ku m e n to w a ło  
■swoją n ieza leżność...“ . N a  śc ianach 
w iszą  o b ra zy , p o ka zu jące  deszcz m e
te o ró w , k o m e ty , zo rze  p o la rn e  i  inne  
e fe k to w n e  z ja w is k a  a s tro n o m iczn e .

S k ła d  p u b lic z n o ś c i, zw ie d za ją ce j 
p la n e ta r iu m  je s t ta k  sam o ró ż n o ro d n y  
ja k  sk ład  p rz e c h o d n ió w  z p lacu  
S w ie rd ło w a , k tó rz y  o g lą d a li p rzez  te 
leskop  Jo w isza . W id z im y  tu  m ło 
d z i jż i  d o ro s ły c h , m ężczyzn  i  k o b ie 
ty , c y w iló w  i  w o js k o w y c h , ro b o tn i
k ó w  i  in te lig e n c ję . N ie k tó rz y  p rz y -  
s z li do P la n e ta r iu m  po  raz  p ie rw szy , 
in n i b y w a ją  tu  c z ę s ty m i gośćm i.

T ra f i l iś m y  na w y k ła d  z a ty tu ło w a 
n y :  „C z y  b y ł p o czą te k  i  czy  będzie  
ko n ie c  ś w ia ta ? “  ^ a d  o k rą g ły m  a u d y 
to r iu m  ro zc ią g a  się w k lę s łe  s k le p ie 
nie. W  ty ln e j części a u d y to r iu m  na 
ka te d rze  s to i s ę d z iw y  p re le g e n t o to 
czo n y  m n ó s tw e m  n a jro z m a its z y c h  
w y łą c z n ik ó w , g u z ik ó w , lam pek, a pa ra 
tó w  o p ty c z n y c h  itp . O b o k  p rz y  la 
ta rn i p ro je k c y jn e j s iedz i a sys ten tka .

N ie z m ie rn ie  in te re s u ją c y  i p rz y  ty m  
o g ro m n ie  p rz y s tę p n y  odczyt-seans 
ilu s tro w a n y  je s t  p ię k n y m i b a rw n y m i 
p rze z ro cza m i, rz u c a n y m i na w k lę s ły

e k ra n  s k le p ie n ia  sa li. P re le g e n t o m a 
w ia  h is to r ię  p o w s ta n ia  u k ła d u  s ło 
necznego, d z ie je  naszej p la n e ty , p o w 
s tan ie  na n ie j ż y c ia  i  w re szc ie  p rz e 
ch o d z i do k w e s t ii je j  p rz y s z ło ś c i i  
k w e s t ii ko ń ca  św ia ta . M ó w i o s ta 
ło ś c i to ró w  p la n e ta rn y c h , w y k lu c z a 
ją c e j m o ż liw o ś c i zd e rze n ia  p la n e t. 
O m a w ia  is to tę  k o m e ty  i  w s k a z u je  na 
n ie s łych a n e  roz rze d ze n ie  m a te r ii w  
je j  ogon ie , k tó r y  w s k u te k  te g o , w b re w  
ro z p o w s z e c h n io n y m  p rzesądom , je s t 
d la  nas zu p e łn ie  n ie  g ro ź n y . P re le 
g e n t p rz y p o m in a  fa k t  p rz e jś c ia  na 
szej z ie m i w  1910 ro k u  p rzez  ogon  
k o m e ty  H a lle y  a, czego lu d z ie  naw e t 
n ie  o d czu li. W re s z c ie , z a trz y m u je  
się nad je d y n ą  re a ln ą  g ro źb ą , n ie 
bezp ieczeńs tw em  ko ń ca  naszego ś w ia 
ta  w s k u te k  o s ty g n ię c ia  słońca. P o 
ciesza je d n a k  s łuchaczy, że e n e rg ii 
s łoneczne j s ta rc z y  w  k a ż d y m  raz ie  
co n a jm n ie j na  10 m ilia rd ó w  la t.

O d n ośn e  p rze z ro cza  w  sposób 
p o g lą d o w y  w y ja ś n ia ją  tru d n e  zagad 
n ie n ia  a s tro n o m iczn e .

W  p e w n y m  m om enc ie  ś w ia tło  na 
sa li gaśn ie  zu p e łn ie  i na d  g ło 
w a m i n a szym i u k a z u je  się w s p a n ia ły  
o b raz  g w ia źd z is te g o  n ieba. Ś w ie tln a  
s trz a łk a  w ę d ru je  po  n ieb ie , w ska zu 
ją c  g w ia z d o z b io ry , o k tó ry c h  m ó w i 
p re le g e n t. N a  zakończen ie , p rzez n a 
c iśn ię c ie  o d p o w ie d n ie g o  gu z ika , zo 
s ta ją  w p ra w io n e  w  ru c h  m o to ry , 
o b raca jące  s k o m p lik o w a n ą  a p a ra tu rę  
p ro je k c y jn ą . O trz y m u je m y  n ie o d p a r
te  z łu d ze n ie  p o zo rn e g o  ru c h u  s k le 
p ie n ia  n ie b ie sk ie go  ze w s z y s tk im i 
c ia ła m i n ie b ie s k im i. N ie b o  s to p n io w o  
ro z ja ś n ia  się. P o ja w ia ją  s ię  na n im  
o b ło k i i  p od  d ź w ię k i m u z y k i w y ła n ia -  
się na h o ry z o n c ie  ta rcza  w schodzące 
go  słońca.

In ż . Jó ze f H u rw ic



SYLWETKI PISARZY RADZIECKICH

C zyte ln icy  polscy zna ją  na
zw isko  B orysa  G orbatow a, au
to ra  prze łożonej na nasz ję zyk  
pow ieści „D usze  n ieu ja rzm ione “ , 
pow ieści, k tó ra  n ie jednego z nas 
g łęboko w zruszy ła  p raw dą psy
cholog iczną i  m is trzo w sk im  od
tw orzen iem  obrazu m in ione j 
w o jn y .

L ite racka  M oskw a po raz 
p ie rw szy  zobaczyła Borysa  G or
batow a w  1925 r. g d y  p rzy jecha ł 
na jeden ze z jazd ów  p isarzy, ja 
ko delegat D on ieckiego Zagłębia 
W ęg low ego. M ło d y  pisarz znał 
ju ż  w te d y  dobrze życie g ó rn i
ków .

W  ow ym  czasie G orbatow  
b y ł korespondentem  „P ra w d y “ . 
D z ien n ika rz  —  zd ob y ł nazw isko 
w  lite ra tu rze , gdy  w  roku  1934 
w yd a ł p ierw szą sw o ją  powieść 
p. t. „M o je  poko lenie “ . Powieść 
poświęcona b y ła  życ iu , p racy  i 
m arzen iom  tego poko lenia  lud z i 
radzieckich, k tó rz y — ja k  Gorba
to w — w y ro ś li i  zosta li w ychow a
n i w  w arunkach  u s tro ju  radziec
kiego. Pow ieść tę k ry ty k a  radzie
cka nazw ała  in tym n ą  biesiadą 
lite racką  pisarza z czy te ln ikam i, 
ponieważ p rosto  i  z g łębok im  
w zruszen iem  G orbatow  opow ia
da dzie je życia  sw oich bohate
rów . N ie  jes t ch łodnym  obser
w atorem , ob iek tyw n ie  w ypow ia  
dającym  swoje spostrzeżenia. 
G orba tow  jes t p rzy jac ie lem  tych  
dla k tó ry c h  pisze, kom u pow ie 
rza sw oje m y ś li i  m arzenia. L i 
ryczne ciepło, k tó ry m  przepo jo 
ne są u tw o ry  G orbatow a, w  cza
sie w o jn y  zdoby ło  m u m ilio n y  
czy te ln ikó w  —  żo łn ie rzy  fro n to 
w ych  nie uzna jących d yda k tyk i. 
Lecz zanim  za jm iem y się w o je n 
ną tw órczością  G obartow a —  
za trzym a jm y  się jeszcze przez 
chw ilę  na jego życ iu  dz ienn ika r
skim .

O ko ło  1934 r., a w ięc w  cza
sie, k iedy  kończy ł „M o je  poko- 
1 enie“ , G orbatow  zain teresow ał 
się lo tn ic tw em . W z ią ł też jako  
dz ienn ikarz osob isty udz ia ł w  
k ilk u  bardzie j tru d n ych  lotach 
eksperym enta lnych. M . in . doko
nał p rze lo tu  w  le kk im  samolocie 
k o n s tru k c ji Jakow lew a na trasie  
M oskw a— Irk u c k . L a ta ł późnie j 
ze znakom itym  radz ieck im  p ilo 
tem, je d n ym  z uczestn ików  epo
pei w a lk i o życie C zeluskinow - 
ców, M o ło ko w ym  do A rk ty k i  na

BORYS GORBATOW
wyspę D iksona. P rze lo t b y ł n ie 
zw yk le  tru d n y . G orbatow  pozo
s ta ł na w ysp ie  D iksona  przez 
całą d ługą zimę polarną. W  no
w ych  w arunkach  —  w ie rn y  so
bie —  postanow ił skrupu la tn ie  
poznać ta jem nice  zawodu bada
cza k ra in  północnych. Zapom 
n iaw szy na pew ien czas o swym  
pow ołan iu  lite ra ta  i dzienn ika
rza, G orbatow  z zapałem zabrał 
się do w ykon yw an ia  obow iązków  
naczeln ika ap row izac ji obozu z i
mowego. W k ró tc e  ludz ie  pó łno
cy o g ło s ili go „sw o im  cz łow ie 
k ie m ” . D z ię k i tem u M o ło ko w  po 
pew nym  czasie zgodz ił się wziąć 
G orbatow a na pokład  swego sa
m olo tu , k tó ry  m ia ł dokonać no- 
wego g igantycznego p rze lo tu  
przez całą A rk ty k ę  na trasie  20 
tys ięcy k ilom e tró w .

W  roku  1940 w yd a ł G orbatow  
zb ió r znakom itych  opowiadań, 
p. t. „Z w y k ła  A rk ty k a “ , odzna
czających się przede w szys tk im  
męską rom an tyką  p racy i  z w y 
cięstw  lu d z i radzieckich.

W  okresie d rug ie j w o jn y  św ia 
tow e j G orbatow  b y ł w o jennym  
korespondentem  „P ra w d y ”  i 
w spó łpracow nik iem  gazety fro n 
tu  po łudn iow ego  „ K u  chwale o j
czyzny“ .

L osy  w o jn y  sp ra w iły , że p i
sarz zna laz ł się w  Donbasie. 
Lecz jakże in n y  z ja w ił się o- 
czom pisarza k ra j je g o  dzieciń
stw a i  m łodości. W szys tko  w  
n im  b y ło  zm ienione, okaleczone 
i  sponiew ierane przez w o jnę  i 
w rogów .

W te d y  to  G orbatow  rozpoczął 
pisanie „L is tó w  do p rzy jac ie la ",

w  k tó ry c h  prosto  —  i ja k  to  się 
m ów i —  „o d  serca”  opow iada ł 
o o jczyźn ie , o śm ierci i  n ieśm ie r
te lności, o żo łn ie rsk im  trud z ie  i 
'w o jskow ej odwadze. W  jednym  
z lis tó w  p isa ł: —  „T a k  bardzo 
chce się żyć —  u jrzeć zw yc ię 
stwo. P rz y tu lić  do szorstk iego 
szynelu —  g łów kę  có rk i.

■— Bardzo kocham życie i  d la
tego w  te j c h w ili idę w  bój. 
Id ę  w  bój o życie. O życie p ra w 
dziwe a n ie  o życie n iew o ln ika . 
O szczęście sw ych dzieci. O 
szczęście m o je j o jczyzny. O m o
je  szczęście. Kocham  życie. K o 
cham życie, lecz śm ierci się nie 
lękam. Żyć ja k  żo łn ie rz  i  umrzeć 
ja k  żo łn ie rz  —  o to  ja k  ja  p o jm u 
ję  ż y c ie !”

W  „L is ta c h  do p rzy jac ie la “ 
G orbatow  odnalazł na jkró tszą  
drogę do serca żo łn ierza  radziec
kiego i d la tego s ta ł się jednym  
z na jbardz ie j u lub ionych  i  popu
la rnych  p isa rzy  r.a froncie.

Jego powieść „D usze  n ie u ja rz 
m ione ”  osiągnęła nakład  500.000 
egzem plarzy i została p rze tłu 
maczona p raw ie  na w szys tk ie  ję 
z y k i europejskie.

G orbatow  p o tra f ił opowiedzieć 
w  n ie j w  sposób n a jb liższy  rze
czyw is tośc i o ty m , co p rzeży li 
radzieccy ludz ie  na te ry to riach , 
za ję tych  ch w ilow o  przez faszy
s tó w  n iem ieckich. O pow iedz ia ł 
w  sposób g łęboko w strząsa jący 
o n ieprzekupne j, nie dającej się 
upokorzyć, n iez łom ne j duszy ra
dzieckiego człow ieka, k tó ry  zna
la z ł się w  ja rzm ie  w roga.

„D usze  n ie u ja rzm ione ”  -— to  
rodzina  starego rob o tn ika  z D on 
basu, Tarasa Łucenk i, to  tys ią 
ce i  se tk i tys ięcy rodz in  radziec
k ich , k tó re  p o d ję ły  śm iało w alkę 
z „n o w y m  ładem “ H itle ra . G or
ba tow  p o tra ri ł  dokładnie  opisać 
charakte r radzieckiego cz łow ie 
ka i  dokładnie  przekazał po tom 
ności jego  bohaterskie  postępo
wanie  w  czasie h it le ro w sk ie j n ie
w o li. B yć  może w łaśn ie  dlatego, 
że b y ł ściśle zw iązany z D onba
sem i jego  ludźm i.

W  osobie Borysa G orbatow a 
lite ra tu ra  radziecka posiada u ta 
lentowanego pisarza, k tó ry  w n i
k liw ie  i  czu jn ie  w s łuchu je  się w  
teraźnie jszość, a któ rego  ta len t 
zapowiada nowe, jeszcze bar
dzie j doskonałe u tw o ry .

L. R.
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Dr ZOFIA LISSA

STANISŁAW M O N IU SZKO  W PETERSBURGU

S ta n is ła w  M on iuszko .

D z iw n a  b y ła  to  rodz ina  M o n iu szkó w : m arzy 
ciele i a rtyśc i, uczeni i  re fo rm a to rzy , zawsze 
pragnący ulepszać św iat.

T a k  m yś le li o n ie j sąsiedzi w ie lk iego  klucza 
Sm ia łowskiego, m ilio n o w e j m ajętności pana sę
dziego S tan is ław a M on iu szk i, k tó rego  synow ie 
m a ją tek  ro z trw o n ili na cele niegodne, zdaniem  
oko licznych  ziem ian, synów  szlacheckich.

Bo cóż, D o m in ik  dz ie li całą swą posiadłość 
pom iędzy sw ych ch łopów , a w  pozostaw ionej 
sobie cząstce o rgan izu je  w zorow ą  szkołę, apte
kę, a naw et gab ine t p rzy ro d n iczy ! In n y  —  Jó
zef, ca ły  m a ją tek trw o n i na urządzenie tea tru  
w łościańskiego, uważając to  za sw oją  m is ję  cy
w iliza cy jn ą . Ig na cy  i  A leksander —  to  uczeni 
pozosta jący w  p rzy jac ie lsk ich  stosunkach z R o
sjanam i. Czesław —  to  poeta i  m alarz, K a z im ie rz  
—  g o r liw ie  troszczy się o ośw iatę i  rów no u p raw 
n ienie w łościan , a um iera jąc m łodo, pozostaw ia 
w  dz iedz ic tw ie  m ło dz iu tk iem u  b ra tan ko w i iooo- 
tom ow ą b ib lio tekę . A  tenże bra tanek, S tan is ław  
•—■ od wczesnej m łodości ty lk o  się m uzyką  in te 
resujący, rów n ież o m ają tek i  dobra doczesne nie 
bardzo się troszczył.

N ic  w ięc dziw nego, że o byw ate ls tw o  okoliczne 
uważało rodzinę M on iuszków  za nieco zdz iw a
czałą.

S tan is ław  M on iuszko  —  w ycho w u jący  się w  
ta k ie j atm osferze rodz inne j, odz iedz iczy ł po s try 
jach dem okratyczne idee, k tó re  późn ie j zna laz ły  
ta k  doskonały w yraz  w  „H a lc e “ . O dziedz iczy ł 
rów n ież sym patię  dla k u ltu ry  rosy jsk ie j. Peters
b u rg  b y ł dla niego przede w szys tk im , w ie lk im  
centrum  życia  m uzycznego. M ias tem  —  gdzie 
w ystaw iano  opery W ebera i M ayrbeera, Cheru- 
b in iego, G lucka i  M oza rta , gdzie na „koncertach  
u n iw ersy te ck ich “ rozb rzm iew a ły  sym fon ie  k la 
syków  w iedeńskich  i  u lu b io nych  ko m p ozy to rów  
M on iu szk i —  Schuberta i Mendelsohna.

T o też  k ilk a k ro tn ie  w  życ iu  M on iu szk i Peters
b u rg  za ryso w yw a ł się jako  cel jeg o  podróży. Po 
raz p ie rw szy  w te dy  jeszcze, k iedy  trzeba b y ło  
decydować, dokąd m ło dy  ko m p ozy to r pojedzie 
na studia.

N iespełnione, m łodzieńcze p ro je k ty  w y jazd u  
do Petersburga rea lizu je  M on iuszko  już  jako  
bardzie j d o jrza ły  m uzyk. W ró c iw s z y  z szerokie
go św ia ta  do W iln a , ko m p ozy to r n ie  czuje się 
dobrze w  jego zaściankow ej atmosferze. W  roku  
1842 w yb ie ra  się w ięc po raz p ie rw szy  do Peters
burga, by tu  znaleźć atm osferę w ie lk iego  m iasta, 
a przede w szys tk im  pracę, k tó ra  b y  go m ora ln ie  
i m a te ria ln ie  zadow oliła . P o p a rty  przez rodaka, 
W ik to ra  K ażyńsk iego , d o ta rł do osobistości 
w szechw ładnej w  tam te jszym  życ iu  m uzycznym , 
do słynnego skrzypka  i  kam era lis ty , A leks ie ja  
F iedorow icza  Lw ow a. P ragną ł o trzym ać pracę 
choćby na jskrom nie jszą , w  teatrze operow ym . 
A le  L w ó w  —  sam au to r k ilk u  oper —  ja k  p isa ł 
K a żyńsk i— „n ie  w id z ia ł po trzeby, żeby m u ktoś, 
k to  p rzy jech a ł z W iln a , w  jego  gospodarstw o się 
w trą ca ł“ .

W  r. 1849, M on iuszko , ju ż  jako  a u to r swego 
arcydzie ła  „ H a lk i ” , szeregu operetek i  kan ta t, 
ko ronkow e j u w e rtu ry  „B a jk a “  i  k ilk u  zeszytów  
„Ś p ie w n ika  dom owego“  —  w yb ie ra  się znów  do 
Petersburga, n ie po to  b y  tam  pros ić  o posadę, 
ale by go podbić swoją m uzyką. B y  zetknąć się 
z ko ryfeuszam i ówczesnej m u zyk i rosy jsk ie j, M i
chałem . G linką  i A leksandrem  D argom yżsk im . 
T y m  razem M on iuszko  osiąga sw ój cel. K o n ce rt 
ko m pozyto rsk i, w ykon an y  przez najlepsze s iły  
s to licy  s ta ł się jedną z na jp iękn ie jszych  ch w il 
jego  życia. W yko n an o  uw e rtu rę  koncertow ą 
„B a jk a “ , oraz kanta tę  „M ild a “ , w  k tó re j partię  
sopranową śpiewała D ucpé tiaux , zaś bary tonow ą  
—  p rz y b y ły  specja ln ie  z W iln a , B eno ld i. Estradę 
zasypano kw ia ta m i, o rk ies tra  aplaudowała razem 
z publicznością. K o nce rt m ia ł tak ie  powodzenie, 
że go pow tórzono.

N a jb a rdz ie j jednak u radow a ły  M on iuszkę  do
skonałe k ry ty k i,  p rzyznające ko m p o zy to ro w i o ry 
g in a ln y  i w ie lk i ta len t, a g łów n ie  s łow a uznania 
G lin k i i  D argom yżskiego.

Zakosztow aw szy do syta  s ław y i  powodzenia 
wraca M on iuszko  do W iln a , b y  tu  od razu spot
kać się z zaw iścią i  n iedosta tk iem . K o ledzy  bo
w iem  ro zg ło s ili, że ko m p ozy to r przenosi się na 
stałe do Petersburga i... zabra li m u w szystk ie  
lekcje , k tó re  b y ły  podstawą u trzym a n ia  M o n iu 
szki. W  dodatku, M on iuszko  doznał w k ró tce  —  
rów nież ze s tro n y  rodaka —  p rz y k ry c h  sku tków  
swej sławy. W  jednym  z lis tó w  don iós ł m u D a r- 
gom yżsk i, że K a żyń sk i d y ry g u je  s łynnego ju ż  
wówczas „K o z a k a “  M on iu szk i —  ja k o  sw o ją  
w łasną kom pozycję  za ty tu łow aną  „D u m k a “ , 
a naw et w yd a ł ją  jako  w łasny u tw ó r drukiem . 
F a k t ten z jedne j s tro n y  b y ł w yrazem  popu la r
ności M on iu szk i w  ko łach  Petersburga, z d rug ie j, 
w yrazem  b lisk ich  s tosunków  pom iędzy po lsk im  
kom pozyto rem  a D argom yżsk im .



Świadczy o ty m  rów nież lis t M on iuszk i, k tó ry  
ten pisze do A leksandra  Iw ańskiego, w y jeżdża
jącego do P e te rsburga: „D a rgom yżsk iego  proszę 
trak tow ać  ja k  mego rodzonego starszego brata... 
on zaprow adzi Pana do G lin k i“ . Is to tn ie , p rzy 
jazne i  szczere m us ia ły  być s tosunki m iędzy obu 
kom pozyto ram i, je ś li M on iuszko  w  ten sposób 
m óg ł się o n im  w yraz ić . N ie  m nie j p rzy jazne , 
n iż z inn ym  Rosjaninem , uczniem  M on iuszk i, 
Cezarem C ui, z k tó ry m  korespondencja ciągnęła 
się przez d ług ie  lata.

Cui i D argom yżsk i, G linka  i S ierow, k tó ry  tak 
p ozy tyw n ie  w yra ża ł się w  swoich k ry tyka ch  
o śp iew nikach dom ow ych M on iuszk i, u ła tw ili 
rów n ież następny koncert kom pozy to rsk i w  Pe
te rsburgu. W  r. 1856 w yb ie ra  się M on iuszko  po 
raz trzec i nad Newę. W  tece ma uw e rtu rę  „K a 
in “  i kanta tę  „N i jo lę ” . I  ty m  razem —  m im o po
wodzenia konce rtu  —  m ateria lne  ko rzyśc i z po
dróży b y ły  n ija k ie , pe rtrak tac je  z w ydaw cam i 
nie da ły p ozy tyw n ych  rezu lta tów , ale starania 
o w ystaw ien ie  „ H a lk i “  w  Operze Petersburskie j 
zosta ły  rozpoczęte. P rzy jac ie le  kom pozyto ra , do 
k tó rych  teraz p rzy łączy ł się i  z ru s y fik o w a n y 'P o 
lak, fig u ra  w ielce w p ływ o w a  na dworze, M ich a ł 
W ie lh o rs k i c z yn ili starania o w łączenie „ H a lk i ”  
do repertuaru  O pery Petersburskie j.

Is to tn ie  w  r. 1862 „H a lk a ”  została wreszcie 
p rzy ję ta . P rzekładu lib re tta  dokona ł Cezar Cui, 
znający ję z y k  po lsk i, oraz n ie ja k i Ju rk iew icz. 
D y re kc ja  opery zadecydowała naw et o obsadzie 
ró l, a rtyśc i rozpoczęli ćw iczyć partie  —  gdy w y 
buch pow stan ia  styczn iow ego przeszkodził te j 
im prezie. I  dopiero 7 la t późn ie j, w  roku  1870, 
„H a lk a “  u jrz a ła  św ia tło  k in k ie tó w  O pery Peters
bursk ie j. R ok  wcześniej zresztą, bo w  1869 w y 
staw iona była  „H a lk a “  ju ż  w  M oskw ie.

M on iuszko  i ty m  razem p rz y b y ł do P e te rsbur
ga. P rem iera  „ H a lk i“ w  pete rsbursk ie j operze 
odbyła  się 17.II.1870 r. O je j ogrom nym  sukce
sie n iech m ów ią  s łow a samego ko m p o z y to ra : 
„O pera  zaczęła się chłodno, ale od p iosenki „Jak  
m ój w ianuszek“  —  p a s z ł a  p a t i e c h a .  W  
duecie i  w  końcu ogrom ne g w a łty , po M azurze 
jeszcze w iększe“ . W y w o ły w a n o  kom pozytora ,

ja k  on sam żonie donosi —  po I. akcie —  4 razy, 
po I I .  ■—  5 .- P° H I-  —■ 2, po ukończeniu —  7. B i
sowano M azura, Tańce góra lsk ie  i „S zum ią  jo 
d ły “ . Opera szła pod rząd, m im o zakończenia 
sezonu pięć razy, po czym  zorgan izow ano w  pa
łacu carskim  specja lny konce rt kom pozyto rsk i. 
M ate ria lne  korzyśc i i ty m  razem b y ły  nieznacz
ne; ty le —  że d łu g i można by ło  pospłacać -—- ja k  
pisze sam kom pozyto r.

A le  odtąd „H a lk a “  zdobyła  sobie te a try  ope
row e w  R osji. Prócz M oskw y  i Petersburga szła 
stale w  K ijo w ie , C harkow ie, Kazan iu , A stracha- 
n iu  itp . O je j popularności św iadczy fak t, że w  
n ie j to  w łaśn ie  w  20 la t późn ie j deb iu tow a ł w  
p a r t ii S to ln ika  na jw iększy  śp iewak i a rtys ta  ope
ro w y  R osji, a bodaj i św ia ta  —  F iedo r Szaliapin.

Zachęcony powodzeniem  „ H a lk i “  kom pozyto r 
sam tłum aczy na ję zyk  ro sy jsk i lib re tto  „W id m “  
i p rzyg o to w u je  do w ystaw ien ia  w  Petersburgu 
„S one ty  k rym sk ie “ . W szys tko  p rzy  pom ocy Ce
zara Cui.

Po przeniesieniu się kom pozyto ra  do W arsza
w y , do ‘ petersbursk ich  p rzy jac ió ł-R os jan  dołącza 
się rodzina Sergiusza M uchanowa, prezesa tea
tró w  w arszaw skich, k tó rego  żona M a ria  K a le r- 
g is-M uchanow a, uczenica Chopina i p rzy jac ió łka  
L isz ta  i W agnera, roztacza nad znakom itym  już  
wówczas i s łynnym  M oniuszką, iście m acierzyń
ską opiekę. Jej to  staraniom  zawdzięczał kom po
z y to r fundusze na podróż do Paryża. P rzy jaźń  
M on iu szk i z rodziną M uchanow ych  trw a ła  aż do 
końca życia kom pozytora .

W śró d  n a jb liższych  p rzy jac ió ł, k tó rz y  n ieśli 
trum nę  zm arłego w  1872 r. kom pozytora , b y ł 
rów n ież p rzy jac ie l-R os jan in  —  Sergiusz M ucha- 
now.

W  b io g ra fii M on iu szk i b y ło  zatem i parę s tro 
n ic  „pe te rsbursk ich “ , k tó re  w a rto  wspom nieć 
dziś. M on iuszko  —  ja k  sam w y ra z ił się -—• za li
czał je  do jaśn ie jszych w  sw oim  życiu, bo opro 
m ien ionych  sławą, powodzeniem  i uznaniem  
szczerych p rzy ja c ió ł —- G lin k i, D argom yżskiego, 
Cui'ego i Sierowa.

D r  Z o fia  L issa.
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Arfek — miasto zdrowia i radości
W ś ró d  g ę s tych  z a ro ś li d z ik ic h  róż, 

la u ró w  i b a rw n ik u , w ije  się k rę ta  
ścieżka, spadająca  .s trom o do p o d n ó 
ża g ó ry . O suw a jące  się po d  n o g am i 
ka m ien ie , p łoszą  s w y m  szelestem  
ja sn o -szm a ra g d o w e  ja s z c z u rk i.

N ocą  .spadł deszcz.
A le  p ie rw sze  p ro m ie n ie  s łońca osu 

s z y ły  ju ż  liśc ie , d rze w a  i k rz e w y  i 
ty lk o  g d z ie n ie gd z ie  na tra w ie  i na 
ró ż o w y c h  p ła tk a c h  d z ik ie g o  g ło g u  
s reb rzą  się k ro p le  rosy.

Już je s t g o rą co  m im o  w czesne j g o 
d z in y . D z ie ń  zapow iada  się u p a ln y  
i b e zw ie trzn y . N ie  s łychać  naw e t sze
le s tu  liś c i. C y p ry s y  s to ją  ja k  zacza
row ane . N a g le  w ś ró d  te j c iszy  ro z 
lega się d o n o śn y  d ź w ię k  trą b k i.

D a le k o  u s tóp  g ó r w  z ie lo n e j k o t 
l in ie  z b u d z ił .się „ A r t e k ” .

W  a le jach  gęstego  p a rku , na d u 
żym  o w a ln y m  p lacu  w z n o s i się w y 
s o k i m aszt, a w o k ó ł n iego  u w ija ją  
się d ro b n e  f ig u r k i  dziecięce. U s ta 
w ia ją  się w ła śn ie  w  sze reg i. Za 
gęstą  z ie le n ią  p a rk u  ro zc iąg a  się 
ż ó łty  pas p la ży , a da le j aż do sa
m ego h o ry z o n tu  lś n i lu s trz a n a  ta fla  
M o rz a  C zarnego. O to  m a ła  c z e rw o 
na ch o rą g ie w k a  p o m k n ę ła  szybko  
w  gó rę  po b ia ły m  m aszcie. M k n ie  
w c ią ż  w y ż e j i  w y ż e j, aż trzep o ce  
wnesizlcie 'ma s a m y m  w ie rz c h o łk u , 
m asztu.

I  z n ó w  ro z le g a  się d ź w ię k  trą b k i. 
R o zsyp u ją  się szeregi.

W _ m ia s te czku  A r te k ,  n a jw ię k s z y m  
oboz ie  dz ie c ię cym , ro z p o c z ą ł się 
dzień.

N a  u rw iska ch , nad b rze g ie m  m o 
rza, w ś ró d  gęs te j z ie le n i d rze w , ro z 
rzucone  są d z ie s ią tk i p rze ś lic z n y c h  
d o m kó w . W  p ie rw s z y m  ro k u  z a ło 
żen ia  (1925) A r te k  p o s ia d a ł za ledw ie  
k i lk a  w i l l ,  sk ro m n e  p la c y k i do g ie r  
i n ie w ie lk ą  s to łó w kę .

L e c z  w z ra s ta ł d o b ro b y t Z w ią z k u  
R adz ieck iego . R o z w ija ł .się w ię c  
obóz d z ie c ię cy  A r te k  —  słoneczne 
m ia s to  rad o śc i d z ie c i rad z ie ck ich .

P a ń s tw o  p rze ka za ło  d z ie c io m  pa 
łac w s p a n ia ły  —  s a n a to r iu m  SuUk-

Piękno Kaukazu

Soczi. W ie ża  A ch u n

Su z o lb rz y m im  p a rk ie m , g o sp o 
d a rs tw e m  ro ln y m  i h o d o w la n y m  
o raz sadem  o w o c o w y m  i w in n ic ą .

D o  cze rw ca  1941 r. p rz e b y w a ło  tu  
o k o ło  35.000 dz iec i z ró ż n y c h  k ra ń 
có w  Zw . R a d z ie ck ie g o  —  z S y b e r ii 
i k ra jó w  p o d b ie g u n o w y c h . M a k s y m  
G o rk i, H e n ry  B arbusse  i in n i z za 
c h w y te m  o p is y w a li u z d ro w is k o  A r 
tek.

E n tu z ja s ty c z n e  też b y ły  o p in ie  o 
n im  d e le g a c ji ro b o tn ic z y c h  z A n g li i ,  
C z e ch o s ło w a c ji i in n y c h  k ra jó w  
e u ro p e jsk ich .

A r te k  to  z w ie rc ia d ło , w  k tó ry m  
o d b ija  się z ca łą d o k ła d no śc ią  t r o s k l i
w ość i o jc o w s k a  op ieka  pańs tw a  
nad d z ieck iem . .F a s z y s to w s c y  b a r
b a rzyń cy , s p u s to s z y li A r te k ,  s p a lili 
p rz e p ię k n y  pa łac S uuk-S u —  dum ę 
m ias ta , ro z g ra b il i i z b u rz y li k u ra c y j
ne gm a ch y , m ie szka lne  b u d yn k i. 
Z n is z c z y li bo g a to  w yp o sa żo ną  s tac ję
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te ch n iczną  d la  d z ie c i o ra z  m uzeum  
k ra jozn a w cze .

L e c z  dz iś  znów , ja k  d a w n ie j ro z 
lega się w  oboz ie  w e s o ły  śm iech  
dz iec ię cy  i s ły szy  się każdego  ra n 
ka  d ź w ię k  trą b e k  h a rce rsk ich .

d a ją  w  ty m  ro k u  o lb rz y m i u ro 
dza j. ' ,

A r te k  posiada  d z ie s ią tk i p la có w  
do g ie r, k lu b y , b ib lio te k ę  i  czy te ln ie .

W  gęs tych  za roś lach  p a rk u  g rz e 
b ią  się w  tra w ie  d z ie c ia k i. T o  m ło -

s ia tk ó w k o w y c h  d ru żyn a ch , w  k lu 
bach s p o rto w y c h  itd .

O b o zow icze  d u m n i są z w ła sn e j 
o rk ie s t r y  dę te j. Są tu  też k ó łk a  a r 
tys tyczn e .

W  obozie , o zm ie rzch u , u s tóp

D z ie c i o trz y m u ją  b e zp ła tn ie  d o sko 
na łe  w y ż y w ie n ie .

O bóz za o p a trz o n y  je s t w e 1 w łasne  
g o sp od a rs tw o , fe rm ę  m leczarską  z ło 
żoną z 500 k ró w , h o d o w lę  ś w iń  i 
p ta c tw a . W  in sp e k ta ch  d o jrz e w a ją  
w czesne ja rz y n y . Sad o w o c o w y  i 
u  h e k ta ro w a  w in n ic a  za pow ia -

M a li a rtyśc i.

d z i p rz y ro d n ic y . C zu ją  się tu , ja k  
w  ra ju . D z ie c i za b ie ra ją  s tąd do d o 
m ó w  z ie ln ik i p rz e d z iw n y c h  ro ś lin  
p o łu d n io w y c h  i tra w .

M ło d z i te c h n ic y  m a ją  w ie le  p ra c y  
na dz iec ięce j s ta c ji te c h n ic z n e j. S p o r
to w c y : le k k o a tle c i, p ły w a c y , w io ś la 
rze, te n is iś c i tre n u ją  w  fu tb o lo w y c h ,

b ia ły c h  try b u n  s ta d io n u  rozp a la  się 
w ie lk ie  o g n isko , w o k ó ł k tó re g o  za
s iada ją  dz iec i. N a  m a łe j es tradz ie  
p ro d u k u ją  się tancerze , śp iew acy
1 re c y ta to rz y , a je s t.  ic h  tu  ty lu  
d o k ła d n ie , i lu  je s t k u ra c ju s z y  w  o b o 
zie.

(m- g-)

G in m as tyka  po ra n n a
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D n ia  20 lipca, naród radziecki 
św ięc ił uroczyście D zień Sportu. 
W  M oskw ie  na stadionie „ D y 
nam o“  odbyła  się parada spor
tow ców .

O w alna, o be tonow ym  obra
m ow an iu  czasza stadionu „ D y 
nam o“  ro z k w itła  całą gamą barw  
tys ięcy jedw abnych  sztandarów. 
N a ogrom nym  po lu  stadionu, po
k ry ty m  ja k  g dyby  jasno-szma- 
ragdow ym  kobiercem, rozm ieści

ło  się z ła tw ością  42 tysiące 
uczestn ików  parady. Jakżeż róż 
norodne są b a rw y  ich s tro jó w  
narodow ych, ja k im  przepysznym  
brązem  zdrow e j opa lenizny lśnią 
ich  mocne, zdrowe postacie. 16 
rep ub lik  radzieckich, M oskw a,
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Len ing rad  w yde legow a ły  k w ia t W  szyku bo jow ym , krok iem  g ir la n d y  roz, wyrastają, p iram i- 
sw o je j m łodzieży —  czo łow y m ia row ym , sprężystym , masze- dy sportowe.
zastęp sportow ców  radzieckich, ru ją  ch łopcy i  dziewczęta. \ \  pewnej c w i i o g iu p j

Na paradę do M oskw y  m łode M aszeru je  m łode, w ie lonaro - dzieci odryw a się dw o je  —
pokolenie całego Z w iązku  Ra- dowe pokolenie socja listycznego ch łopczyk i dziewczynka. Biegną
dzieckiego niesie sw oją  zręcz- państwa, nie znające różn ic  ra- w p ros t do ozy rzą owej i wrę
ność, siłę, hart, dem onstru jąc tu - sowych i socja lne j n ierów ności, czają S ta lin o w i w iązank i kw ia - 
ta j swoje za le ty  fizyczne, nie- pokolenie scementowane p rzy - tow . .
odłączne od za let duchow ych —  jaźn ią, w spó lno tą  m yś li, dązen i A  tym czasem  na zie onym  po-
w y trw a łośc i, czystości m ora lne j uczuć. .....................  u s tadionu w szystko  się zm iem -
i n iezachw ianej w ierności • dla K to  m aszeruje lep ie j n iż m m , ło. Je na za c rugą w ys ępują 
sw oje j O jczyzny. k tó ra  delegacja ubrana jes t w  delegacje sportow e repub lik .

N aród  radziecki kocha sw oją  b arw n ie jszy  jedwab, czyje s tro je  .Chłopcy i dziewczęta 3 ty -  
m łodzież, otacza ją  tro sk liw o ś - są wspanialsze? N ie  odróżn i te- siące uczn iów  szko zawodo- 
cią, poświęca je j w ie le  uw agi. N a go na jba rdz ie j badawcze oko. w ych, k tó rz y  w  n ieda lekie j p rzy - 
w ychow an ie  fizyczne i ochronę W  szczerym kłopocie znalazłby szłosci w ype łn ią  szeregi meta 
zd row ia  rząd w yznaczy ł na rok  się ten, k tó ry  zechciałby ja k ie j-  low cow , w o u iia rz ) ,^  arc i e ' 
1047 o lb rzym ią  sumę 19 m ilia r  ko lw ie k  maszerującej ko lum n ie  tow , rzem ieś ln ików , p isa rzy ltd . 
dów  ru b li p rzyznać palmę p ierwszeństwa. B ra w u ro w y  m arsz ,k tó ry  dotąd

000 stadionów , ponad 60 tys. Przechodzą one m on o lito w ym i to w a rzyszy ł w ystępom  m ilkn ie ... 
p laców  sportow ych , 6 tys . tere- kw adra tam i, z podn ies ionym i P rzy  dźw iękach m u zyk i wschód 
nów  narc ia rsk ich , 600 p rzys tan i w ysoko  b a rw nym i, łopocącym i mej w ystępu je  delegacja ra- 
żeglarsk ich  itd ., itd ., rozsianych na w ie trze  sztandaram i o her- dzieckiego T adz ik is tanu . 
jes t po ca łym  te ry to r iu m  ZSRR. bach rep ub lik  i  emblematach Czy m óg łby  ktoś, nie znający

organ izac ji sportow ych. h is to r ii T adz ik is tanu  —  ̂ w idząc
*  W ie lu  obecnych na stadionie tę wspaniałą, o z łoc is te j ja k  brąz

*  *  oglądało paradę zeszłoroczną. A le  skórze m łodzież,  ̂ w ykonu jącą
w rażenie w idow iska  tegoroczne- na jbardz ie j skom p likow ane  cw i- 

T ry b u n y  „D y n a m a ”  obliczone go jes t ta k  silne, wzrusza tak  czenia^ g im nastyczne, pełną ra 
na 80 tys. w idzó w  w ype łn ione  mocno, ja k  gdyby oglądało się dości życia p łynącej z poczucia 
dziś są po brzegi. M oskw icza- je  p o ra ź  p ierw szy. I  to  nie ty lk o  sw oje j w artośc i uw ie rzyć, że 
nie p rz y b y li tłu m n ie , aby nasy- d latego, że jego ko lu m n y ze- tak  niedawno, bo dopiero 30 la t 
cić w z ro k  ty m  w span ia łym  w i-  w nę trzn ie  reprezentu ją  się ina- tem u, T ad ż ik is tan  b y ł jedną z 
dow isk iem  m łodości i zdrow ia , czej, n iż  w  roku  ub ieg łym . na jba rdz ie j zacofanych srodko-
P rz y b y ły  rów n ież delegacje ze W  ciągu tych  ostatn ich  12 w o-az ja tyck ich  ko lonu  carskiej 
w szys tk ich  k rańców  św iata. N ie  m iesięcy sport radziecki w sp ią ł R os ji ? _ .
b rak  też delegacji po lsk ie j. się o w ie le  stopn i w zw yż. M a Ta, 1 inne g ru p y  m łodzieży z

Parada rozpoczęła się o godz. źa sobą nowe osiągnięcia, nowe T adż ik is tanu , A b cha z ji itd ., na 
d rug ie j. Pięć m in u t przed d ru - reko rdy , świadczące o jego roz- sportow e j paradzie w  M oskw ie  
gą, w szyscy obecni, ogarn ięci w o ju  i mocy. —  t0  n ie zb ity  dowod tych  w ie l-
uczucietn silnego w zruszenia, W  c ią g u  ostatniego roku  sport k ich  przem ian, jak ie  dokonał 
pow sta ją , aby p rzyw ita ć  gene- radziecki 239 razy p ob ija ł w łasne rząd radziecki w  by łych  ko lo - 
ra liss im usa Józefa S ta lina , k tó ry  reko rdy. W y s o k i poziom  m ora ł- n iach  ̂ środkow o - az ja tyck ich  
ukaza ł się w  loży  rządow ej, ny, n iezłom na w o la  zw yc ięstw a  carsk ie j R osji.
O w acja  na cześć S ta lina  nie i w y trw a ło śc i p rz y c z y n iły  się do
m ilkn ie  w  ciągu w ie lu  m in u t. sukcesów na .arenie m iędzynaro-  ̂ ^

W śró d  uroczyste j ciszy, zło- dowej sportow ców  radzieckich, 
te fa n fa ry  ogłaszają początek A le  o to ju ż  koniec defilady. , .
uroczystości. Rozpoczyna się pokaz. Jako Równocześnie z pokazam i ze-

K om endant parady składa ra- p ie rw si, ' w yb iega ją  na stadion sp o ło w y m i,_o dbyw a ły  się zawo- 
p o rt k ie row n ikom  o rg an izac ji na jm łodsi uczestn icy św ięta  -  dy reko rdz is tów  ciężkie j 1 ek
sportow ych . K ró tk ie  słowa po- m oskiew scy uczn iow ie  szkół k ie j a tle ty k i, b ieg i m aratońskie, 
w ita lne , skierowane do uczestn i- p rzygotow aw czych . _ w yśc ig i _ m o to cyk lis tów , row e-
ków  uroczystości -—  i oto całe Szm aragdowa m uraw a stadio- rzys tow  1 inne. 
cen trum  stadionu, zdum iew ają- nu ro z k w itła  nagle b ław atkam i, T a k  o to  na stadionie „D y n a -
co żyw y , m ieniący się w szys tk i- ale te b ła w a tk i —  setki m aleń- mo w  M oskw ie  m ija ł dzień 
m i ko lo ram i tęczy, k w ie tn ik  ja k  k ich  fig u rek , są dz iw n ie  ru ch li-  Św ięta Sportowego, św ięta ra- 
gdyby za dotkn ięc iem  różdżk i we i an i przez chw ilę  nie pozo- dości życia i tr iu m fu ją ce j m ło- 
czarodz ie jsk ie j zostaje w p ra w io - sta ją  na m iejscu. "W zlatu ją  w- dości. <(
ny w  ruch. górę p iłk i,  podnoszą się barwne „G em m a

iiiiiiiiiiiiiiiMilitmiiiiiiimiiiiiiiiiiiiMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii
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BORYS CHALIP (Dyrygent Konserwatorium Moskiewskiego)

Domy kompozytorów radzieckich
D aleko od śródm ieścia M oskw y, p rzy  cichej 

bocznej u lic y  sto i o lb rzym i w ie lo p ię tro w y  dom. 
Podczas ciep łych  p ó r roku  przez o tw arte  okna. 
do la tu ją  przechodnia u ry w k i m elod ii, dźw ięk i 
fo rtep ianu, skrzypiec, g łosy ludzkie . D om  ten 
jes t zam ieszkały przez kom pozyto rów . M ieści 
się w  n im  k lub , zo rgan izow any przez Zw iązek 
K o m po zy to ró w  Radzieckich. T am  w ykonu je  się 
i om aw ia najnowsze u tw o ry  m uzyk i zagranicznej 
i radzieckie j, tam  w ystępu ją  n a jw y b itn ie js i ko m 
p ozy to rzy  radzieccy, tam  szko li się nowe ta len ty. 
Tam  pow sta je  nowa m uzyka.

Podobne dom y można znaleźć nie ty lk o  
w  M oskw ie  i Len ingradz ie , lecz i w  innych  
m iastach ZSR R . W szędzie is tn ie ją  oddzia ły  
Z w iązku  K om po zy to ró w , k tó re  dbają o to , żeby 
tw ó rc y  now ej m u zyk i ż y li i p racow a li w  odpo
w iedn ich  w arunkach.

Zw iązek K o m po zy to ró w  Radzieckich jest* o r
ganizacją społeczną. W  szeregi Z w iązku  p rz y j
m ow an i są w szyscy kom pozyto rzy , u tw o ry  k tó 
rych  są uznane za godne w ykonan ia .

P rzy  Z w iązku  is tn ie je  specjalna organizacja 
t. z. „F undusz  M u zyczn y “ . Zadaniem  „F u n d u 
szu“  jes t stw orzenie  tak ich  w a run kó w  m a te ria l
nych, k tó re by  u m o ż liw iły  kom pozyto rom  ca łko
w ite  oddanie się p racy tw órcze j.

Jest rzeczą znaną, że w  tw órczośc i kom pozy
to ra  is tn ie ją  okresy ta k  zwanego „z a s to ju  tw ó r 
czego“ , podczas k tó rego  nie tw o rz y  n ic  nowego, 
lecz p rzyg o to w u je  p lan u tw oru , k tó ry  po pewnym  
czasie p rzyb ie ra  konkre tne  fo rm y  muzyczne. 
O kres ten byw a częstokroć dość d łu g i i w  tych  
w ypadkach- „F undusz M uzyczn y “  przychodzi 
kom pozyto rom  z pomocą k tó re j nie cofa nawet 
w tedy, gdy  p lanow any u tw ó r nie zostaje nap i
sany.

O bok jednorazow ego honora rium  za u tw ó r, 
kom pozyto r o trzym u je  honoraria  auto rsk ie  od 
w ykonan ia  jego u tw o rów . W ysokość honora

P r e n u m e r u j  cie

Spółdzielnia Pracy Tapicerskiej
„Wygoda”
ŁÓDŹ, ul. Zawadzka 18

Duży u jybór. Posiadam y na skła
dzie: tapczany, kozetki, am ery 
kanki, le n iirc e , krzesła  m yście- 

lone, oraz łóżka polotne.

D Z I A Ł  D E K O R A C J I

r iu m  waha się od i  do 3% w  zależności od tego 
gdzie zostaje w ykonany  u tw ó r : w  teatrze, f i l 
ha rm on ii czy k in ie .

D w a  procent dochodu kasy przedsięb iorstw  
a rtys tycznych  w płaca ją  na rzecz „F unduszu  M u 
zycznego“ . P rocen ty  auto rsk ie  za w ykonan ie  
u tw o ró w  zm arłych  kom pozyto rów , k tó rz y  nie 
m ają spadkobierców, dochody z rozm aitych  
p rzedsięb iorstw  „F u n du szu  M uzycznego“ : w y 
daw n ic tw , sklepów, w ys ta w  n u t itp . w p ły w a 
ją  rów nież do kasy „Funduszu  M uzycznego“ . 
Budżet roczny „F u n du szu “  w ynos i 20 m ilio n ó w  
ru b li. „F undusz m uzyczny“  p okryw a  także w y 
da tk i, zw iązane z w ykonan iem  nowego u tw oru , 
o ile  u tw ó r ten nie zosta ł jeszcze p rz y ję ty  przez 
filha rm on ię , te a tr lub  radio.

Co^ tydz ień  a rtyśc i i zespoły o rk iestrow e 
te a tró w  lub  filh a rm o n ii w ykon yw a ją  nowe 
u tw o ry . N ie  w szystk ie  zostają późn ie j p ow tó 
rzone na pub licznych  koncertach, lecz obecne 
p rzy  w ykonan iu  kom is je  w ydające o tych  u tw o 
rach opin ie, służą autorom  pomocą w  dalszej 
pracy.

„F undusz  M u zyczn y “  opłaca rów nież koszte 
„u r lo p ó w  tw ó rczych “  (ustanow ionych  jedyn ie  
w  Z w iązku  R adzieck im ), kom pozyto rów , k tó rzy  
jeżdżą po k ra ju  w  celu zapoznania się ze ź ród ła 
m i tw órczości ludow e j, i zb ieran ia  m ate ria łów  
do tem atów  sw ych u tw o rów . Fundusz okazuje 
też pomoc p rzy  p rzep isyw an iu  p a rty tu r, w yda je  
zapom ogi s ta rym  n iezdo lnym  ju ż  do pracy kom 
pozyto rom  oraz w dow om  i sierotom  po człon
kach Z w iązku, dba o zd row ie  i m ieszkaniowe 
w a ru n k i kom pozyto rów .

W szyscy ko m p ozy to rzy  radzieccy g dz ieko l
w iek  by nie b y li za trudn ien i i naw et ci, k tó 
rzy  nie m ają  żadnego o fic ja lnego  za trudn ien ia  
są ró w no p ra w n ym i cz łonkam i Z w iązku  Zaw odo
wego K o m p o zy to ró w  i P racow n ików  Sztuki.

„ P R Z Y J A Ź Ń "

S P Ó Ł D Z I E L N I A  
SPRZĘTU SPORTOWEGO

POLECA

ARTYKUŁY SPORTOWE I WOJSKOWE
W A  R S Z  A  W A ,

u l. M a rs z a łk o w s k a  117 
_____________________________ I
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SZTUKA PLASTYCZNA W ZSRR
M a la rs tw o  rosyjsk ie  od dawna 

cieszy się ta k im  samym  uzna
niem  całego św iata, ja k  np. 
te a tr rosy jsk i. W ie lk ie  p łó tna  
m alarzy rosy jsk ich  ub. stu lecia 
w zbogaciły  skarbiec k u ltu ry  
ogó lno ludzk ie j obrazam i o n ie 
p rzem ija jące j w artości.

Początek bieżącego stulecia 
s tanow ił p rze łom  w  m alars tw ie  
rosy jsk im  —  w  ty m  czasie opu
szczają szeregi m a larzy rosyj 
skich tacy znakom ici p lastycy, 
ja k  np. R iep in  i Suriko.w. W ra z  
z ich  odejściem zanika* 1 2 3 4 5 6 7 tradyc ja  
w ie lk iego  tem atycznego płótna. 
Rozpoczyna się epoka studium . 
W  roku  1911 um iera  S ierow  —  
osta tn i z w ie lk ich  rosy jsk ich  
po rtrec is tów . Dawne tradyc je  
m alars tw a  rosyjsk iego, w ed ług  
k tó rych  a rtys ta  m usi służyć swe
m u narodow i, zostają zaniecha
ne. W ra z  z n im i odrzucone zo
sta ją zdobycze i osiągnięcia po
przedn ich generacji —  rea lis tów  
z d ru g ie j po łow y  ubiegłego s tu 
lecia. N a sku tek tego sztuka fo r- 
m a lis tyczna  w yp ie ra  praw ie  cał
kow ic ie  obraz, uw ażany przez 
ówczesnych este tyków  za form ę 
nie godną m alarstw a, gdyż jego 
opracowanie w ym aga pos ług i
wania  się nie ty lk o  elementem 
w iz ji,  lecz rów n ież na rrac ji.

R ew o luc ja  Paździe rn ikow a 
zniosła tę, pozbaw ioną zw iązku  z 
narodem, upraw ianą dla n ie w ie l
k iego kręgu  w ta jem n iczonych  i 
smakoszów, sztukę fo rm a lis tycz - 
ną. P ierwsze la ta  re w o lu c ji w y 
kazały, że obyw ate l radziecki 
pragn ie  m alarstw a, obrazujące
go życie k ra ju , odtwarzającego 
w ie lk ie  p rzem iany, propagujące
go nowe idee.

Idąc za głosem narodu, m a
larze radzieccy zo rgan izow ali 
Zw iązek M a la rzy  R ea lis tów . Na 
w ystaw ach zaczęły się po jaw iać 
obrazy o określonej tematyce.

A r ty ś c i od tw a rza li p rze jaw y 
now ej rzeczyw istości i nowego 
cz łow ieka —  budow niczego soc
ja lizm u . Jednocześnie pod ję to  
poważne kształcenie m łodych 
ta len tów . R o zw o jo w i p la s ty k i to 
w arzyszy  rozw ó j nauki o m a la r
stw ie. N ie  zapom ina się p rzy  
tym  o pow ażnych studiach nad 
tw órczością  tak ich  znakom itych  
m alarzy rosy jsk ich , ja k  np. Iw a 
now, F iedotow , S u rikow , R ie
p in. W ie le  uw ag i poświęca się 
m a larsk ie j tw órczośc i k ra jó w  za

chodnio - europejskich. Rzetelna 
praca nad rozw ojem  ta len tów  
m alarskich, rze te lny  stosunek do 
sz tu k i i do tw o rzyw a  a rtys tycz 
nego szybko u czyn ił z m a la r
stw a radzieckiego sztukę ksz ta ł
tu jącą w yobraźn ię , zm ysł este
tyczn y  i św iadomość narodową 
o byw ate li ZSR R , sztukę popu la r
ną w  masach ludow ych , a jedno
cześnie zdobywającą dla k u ltu 
ry  radzieckie j uznanie świata.

W y s ta w y  ladz ieck ich  m alarzy 
i g ra fik ó w  cieszą się w ie lk im  
powodzeniem  nie ty lk o  we w łas
nym  państw ie , ale w  kra jach  
E u rop y  Zachodnie j i w  A m e ry 
ce. M a la rs tw o  radzieckie pozna
je  człow ieka, odtw arza  go w  
różnych  prze jaw ach życia i  p ra 
cy i s łuży  cz łow iekow i. M a la rzy  
radzieckich  charak te ryzu je  nie 
ty lk o  w n ik liw a - znajom ość czło
w ieka i p rzy rod y  lecz rów nież 
obok ind yw id ua lnych  cech ta len 
tu  poszczególnych tw ó rcó w  nie
zw yk ła  pracow itość. O to  np. je 
den ze współczesnych m alarzy 
radzieckich, P io tr  K oncza łow sk i, 
na w ystaw ie  jub ileuszow e j w  
zw iązku  z 50-leciem jego tw ó r
czości a rtys tyczne j, zademon
s trow a ł „za ledw ie “ ... 200 w łas
nych prac. S łowo „zaledw ie'“  uży
te. zostało d latego, ponieważ 
P io tr  K oncza łow sk i s tw o rzy ł 
około ' pó łto ra  tysiąca obrazów, 
o k tó ry c h  k ry ty k a  radziecka w y 
raża się z na jg łębszym  uzna
niem. K oncza łow sk i reprezen
tu je  w szystk ie  charakterystyczne 
cechy m alars tw a  radzieckiego. 
Jest godnym  spadkobiercą tra d y 
c ji w ie lk iego  narodowego m a la r
stwa. W p ły w  te j tra d y c ji u w i
dacznia się szczególnie w  jego 
portre tach, k tó re  u ja w n ia ją  ży 
cie w ew nętrzne osób p o rtre to 
w anych. D ąży do od tw orzen ia  
na jbardz ie j charakte rystycznych  
cech lud z i radzieckich.

O dtw arzan ie  na jbardz ie j cha
rak te rys tycznych  cech ludz i i 
życia rodzinnego k ra ju  stanow i 
n a jba rdz ie j is to tne  dążenie ma
la rs tw a  radzieckiego. Ten sam. 
stosunek do cz łow ieka charakte
ryzu je  m alars tw o  radzieckie za
rów no w  czasach p o k o ju ,ja k  i w  
czasach w o jny . N a tychm ias t po 
napadzie hord  h itle ro w sk ich  na 
Zw iązek Radziecki, malarze ra
dzieccy w raz z in n y m i p racow n i
kam i sz tuk i i k u ltu ry  oddali swe 
s iły  i ta le n ty  na us ług i A rm ii

Radzieckie j. P las tycy  zebrali 
o lb rzym i m a te ria ł na fron tach, 
na w ie lk ich  pobojow iskach. W ie 
lu  z m a larzy w  m undurach żo ł
n ie rsk ich  w a łczy ło  w  obronie 
sw bje j o jczyzny. Bezpośredni 
udz ia ł w  w o jn ie  p rzyczyn ił się 
do tego,że pow sta ła  cała fa langa 
m alarzy, g ra fik ó w  i rzeźb iarzy, 
k tó rz y  s tw o rz y li arcydzie ła  ma
la rs tw a  bata listycznego. Szcze
góln ie  zasłynął k o le k ty w  ma
la rzy  im .G rekowa. K o le k ty w  ten 
s tw o rz y ł panoramę, poświęconą 
w ie lk ie j w o jn ie  p t . : „P rzep raw a  
w o jsk  A rm ii Radzieckie j przez 
D n iep r w  roku  1943“ .

Zdobycze okresu w ojennego 
nie pozosta ły  bez w p ły w u  na dal
szy pow o jenny okres. W sp ó ł
cześni malarze radzieccy jeszcze 
w n ik liw ie j obserw u ją  życie czło
w ieka. Stąd pochodzi szczegól
nie w ysok i poziom  radzieckiego 
po rtre tu . O ty m  ja k im  p ie tyz 
mem otoczona jes t w  Zw iązku  
Radzieckim  sztuka p o rtre to w a 
nia, m ów ią  na jlep ie j s łowa t rz y 
kro tnego. laureata nagrody im. 
S talina, znakom itego radzieckie
go m alarza —  p o rtrec is ty , A . M . 
G ierasim owa —  „Zaw sze ko
chałem p o r tre t“  —  pbw iedzia ł 
m alarz. —  P o rtre t o d k ry ł p rze
de mną, m alarzem  i cz łow ie
kiem , na jbardz ie j różnorodne 
tw órcze  m ożliw ości. W  p o rtre 
cie, ja k  w  żadnym  inn ym  m a
la rsk im  rodza ju , można odkryć, 
podkreślić i  w yraz ić  w a lo ry  sztu 
k i p lastycznej. Lecz przede 
w szys tk im  p o rtre t pozwala od
k ryć  i p rzysw o ić  to  co jest n a j
bardzie j trudne  i odpow iedzia l
ne dla każdej sz tuk i —  we
w n ę trzn y  św ia t człow ieka, jego 
tr ijd , m yś li i p ragn ien ia “ .

B. B.

Z d ję c ia  na stronach  20 i 21 p rze d 
s taw ia ją  ui ko le jnośc i:

1. „M a r tw a  n a tu ra “  — P. P. l\o n -  
cza low skiego.

2. „K ą p ie l w  rzece“  — P. P. I io n -  
cza łow shiego.

3 . „W ie c  w  N ow go ro d z ie "  — I{ .  Juon.

4. „P e jz a ż “  — J. K is ie lew a .

5. „Ż n iw a “  — A. PraslotPa.

6 . „ T acza n ka “  — Grehowa.

7. „A u to p o r tre t“  -  P. P. Koncza- 
łow skiego .
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WSPOMNIENIA 
Z KAUKAZU A M l N A

W ieśn iacy kazachscy

Czarne oczy i uśmiech o d k ry 
w a jący śnieżno-białe zęby r— to  
A m ina . D żaksy1) A m ina . P iękna 
A m ina  —  m ów ią  o n ie j Kaza
chowie.

D ziś m yślę 0 n ie j, w spom ina
jąc la ta  w o jn y  spędzone w  K n- 
bekszilderze (pó łn . K azachs tan ).

A m a n 2), M a rta  —  w ita  mnie 
A m ina . S to i za ladą „U n iw e rm a - 
g'u“ . A m an, M a rta  —  dzień 
dobry, M a rta  —• p e rli się je j 
śmiech.

A m ina  jes t naszą w ie lką  p rzy 
jac ió łką . Zawsze, ilek roć  ją  w i
dzę, chcę porównać je j piękność 
do czegoś, co is tn ie je  na ty m  
świecie. Chcę ją  porów nać do 
k w ia tu  i... n ie mogę. A m ina  
zda się jes t p ięknie jsza n iż  kw ia t. 
P iękność je j  jes t jedyna.

—  P rzy jd ź  dziś, M arta , na ku 
m ys3) -— m ów i A m ina . D om ek 
A m in y  jes t m ały, ale za to  u rzą
dzony ze sw o is tym  gustem. Na 
podłodze leżą pyszne, wschodnie 
dyw any. Po środku s tó ł na n is
k ich  nóżkach. K rzese ł nie ma, 
goście siadają na dywanie. W  
chacie jes t ciepło.

Siedzę po tu recku, w  ręku 
trzym am  „k is łu szkę “ 4) z kum y* 
sem i rozm aw iam  z A m iną.

A m ina  py ta  m nie o m ój da
le k i k ra j. O pow iadam  je j o P o l
sce, o W arszaw ie.

—  P iękny to  m usi być k ra j 
—  m ów i A m ina . Jak się skoń
czy w o jna , to  pojadę do P o lsk i 
z w iz y tą  —  śm ie je się...

Potem  ja  py tam  o je j życie, 
tu te jsze zwyczaje. A m ina  opo
w iada m i o sobie. K ie d y  m ów i 
o sw ym  mężu, k tó ry  jes t na 
froncie, dum a b łyszczy w  je j 
oczach.

O bok siedzi cudny posążek z 
b iązu , m a ły  Am angie lde, 4-Ie tn i 
synek A m in y . A m in a  głaszcze 
go po czarnej, lśniącej główce 
i m ó w i:.

—  Nasz papa „g ie ro j“ , prawda 
Am angie lde? P rzy jedz ie  na u rlop  
dorzuca A m in a  i  radośnie się 
śm ieje.

A le  mąż A m in y  na u rlop  nie 
p rzy jecha ł. P rzysz ły  złe tygodn ie  
—  przesta ły  p rzychodzić lis ty  
z fron tu .

—  Dżam an, dżam an5) ! (ź le ).
N ie  dźw ięczy w o kó ł śmiech

naszej p rzy ja c ió łk i. A m in a  nie 
skarży się —  jes t sama ze swym  
bólem.

I  nadszedł dzień, k iedy  do 
„W o je n k o m a tu “  p rzysz ło  „po - 
choronne“  d la A m in y .

W e d łu g  zw ycza jów  kazach
skich nie oddaje się żałobnej

ko pe rty  w  ręce w dow y. M us i 
up łynąć trz y  dni, aż ją  p rzyg o 
tu ją  do s trasz liw e j w ieści.

Co w ieczór przychodzą g ro 
m adnie p rzy ja c ió łk i, p iją  herba
tę, śpiewają. W  d rug im  dn iu  
n iepokó j coraz w yra źn ie j m alu je  
się na je j tw a rzy . A  k iedy  trze 
ciego dnia dow iadu je  się tra g icz 
nej p raw dy  —  rozpacz je j nie 
ma granic.

Siedzi o w in ię ta  w  piękną, pu 
chową chustkę i żałośnie zawo
dzi. D źw ięczy  to  ja k b y  śpiew 
n ab rzm ia ły  łzam i i jęk iem . Idę  
i ja  do naszej p rz y ja c ió łk i —  idę 
i ciężko m i na duszy, bo biorę 
gorący udz ia ł w  je j bólu.

Przed chatą tłu m y  ludzi. T o  
całe m iasteczko odwiedza dziś 
Am inę. W szyscy  je j serdecznie 
w spółczują. P rzy  n isk ich  stołach 
s i„dzą starsi i p iją  herbatę. Sa
dzają m nie na na jparadn ie jszym  
m ie jscu (jes t to  w ie lk ie  w y ró ż 
n ienie) i podają k is łuszk i z he r
batą. A m ina  sm utn ie  k iw a  g łow ą 
w  m oją  stronę— uważam , że m o
gę podejść. N ie  zna jdu ję  słów  
pocieszenia, ty lk o  ca łu ję  ją  d ługo 
i  serdecznie...

A le  A m in a  podnosi z jakąś 
n ie zw yk łą  dumą sw oją  piękną 
głowę i m ó w i:

—  „D la  R o d in y “ 3) —  zg iną ł 
—  „d la  R o d in y ” ...

„M TA “
1) D ża ksy  —  p iękna , d ob ra , w sp a 

n ia ła .
2 ) A m a n  —  dz ień  d o b ry .
3 ) k o b y le  m leko .
4 ) k is łu szka  —  m ała  m iseczka.
5 ) D żam an  —  i le .
6) D la  R o d in y  —  za o jczyznę .

ALMA-ATA -  STOLICA KAZACHSTANU

G m ach T ea tru  Opery i  B a le tu
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Na wakacje do Arteku na Krymie

Am basador L e b ie d iew  i  p rz e d s ta w ic ie lk i 
\L ig i K o b ie t asys tu ją  p rzy  od loc ie  dz iec i

D z ie c i w s ia d a ją  do sam o lo tu , k tó ry  za c h w ilę  po lec i 
w k ra in ę  baśn i |

D o Społeczno-O byw ate lsk ie j 
L ig i  K o b ie t nadeszło od m ło 
dzieży radzieckie j zaproszenie 
dla 40 dzieci na w y ja zd  do s łyn 
nego A rte ku , na jp ięknie jszego 
obozu dla m łodzieży.

W yb ra n o  dzieci ro b o tn ikó w  z 
W arszaw y, K a to w ic , L u b lin a ,

Łodz i, Żyrardow a. D n ia  31 sier
pn ia  o godz. 6-ej rano zebra li 
się na lo tn isku  Okęcie przedsta
w ic ie le  Zarządu G łównego i W a r 
szawskiego L ig i  K o b ie t, rodzice 
w yjeżdża jących  dzieci i p rzed
staw icie le  Am basady Z. S. R. R. 
z ambasadorem Lebiediew em  na

czele, k tó ry  p ragną ł osobiście 
przekonać się czy dzieci są na
leżycie p rzygotow ane  do drogi.

N ie  podobna opisać radości 
wzruszen ia  i  podniecenia dzieci, 
k tó re  do osta tn ie j c h w ili nie w ie 
rz y ły , że to  rzeczyw istość, i że 
naprawdę polecą samolotem.



Robotnicy ślqscy u Marszałka Rokossowskiego

W  czasie p rzy jęc ia  panowała 
n iezw yk le  serdeczna atmosfera.

M arsza łek R okossow ski opo
w iedzia ł, że ojciec jego b y ł Po
lak iem  a m atka  Rosjanką, że u- 
ro d z ił się w  Polsce, a m ając 12 
la t zaczął pracować w  fabryce 
pończoch na Pradze.

M arsza łek Rokossow ski z go
śćm i sw ym i rozm aw ia ł po p o l
sku.

W  czasie rozm ow y M arszałek 
p rzyp om n ia ł o rew o lu cy jnych  
tradyc jach  p ro le ta ria tu  polskie
go, o jego w spólne j z p ro le ta ria 
tem  ro sy jsk im  walce- z caratem, 
o tym , że tr iu m fu ją c e  dziś idee 
p rzy ja źn i po lsko-radz ieck ie j sze
rz y ł obóz rew o lucy jno -dem okra - 
tyczn y  w  Polsce ju ż  w  okresie 
m iędzyw o jennym .

W  ub ieg łym  m iesiącu udała H u ta  „P o k ó j“ kom p le t szachów Podczas p rzy jęc ia  Prezes W o - 
się do M arsza łka  R okossow skie- m eta low ych  i puchar. H u ta  „F e r-  jew ódzk iego  Zarządu T o w a rzy - 
go do L e g n icy  delegacja T ow a- ru m ” części samochodowe i m o- stw a P rz y ja ź n i Polsko-Radziec- 
rzys tw a  P rzy ja źn i Po lsko - Ra- tocyk low e. W y tw ó rn ia  W ago- k ie j dr. L issa k  w rę czy ł u roczy- 
dzieckie j w o j. śląsko - dąbrów  nów  i M o s tó w  ■— oś z ko łam i ście M arsza łko w i Rokossowskie- 
skiego w  celu w ręczenia darów , w agonow ym i. G ó rn icy  Zabrsk ie - m u znaczek T ow a rzys tw a . M a r-

U czestn icy  delegacji spędzili go Z jednoczenia P rzem ysłu  W ę - szalek dz ięku jąc podkreś lił, że 
5 godzin  w  w i l l i  M arsza łka , w  g low ego rzeźbę z w ęg la  i t. d., m im o iż posiada w ie le  odzna- 
te j samej w ill i ,  w  k tó re j m iesz- i t. d. czeń radzieckich  i zagran icznych,
ka ł n iegdyś n iem ieck i fe ldm ar- M arsza łek R okossow ski ze ten m aleńk i znaczek pozostanie
szałek von Paulus, w z ię ty  w łaś- w zruszen iem  p rz y ją ł te dary, po jednym  z najdroższych i n a jm il-
nie przez Rokossowskiego do czym  zapros ił gości do sto łu. szych jego sercu,
n ie w o li pod Sta lingradem .

Po przem ów ieniach odbyło  
się wręczenie darów , o fia row a 
nych przez g ó rn ikó w  i h u tn ik ó w  
śląskich A rm ii R adzieckie j.

D a ry  te zosta ły  w łasnoręcznie 
przez ro b o tn ikó w  wykonane.

G órn icy  D ąbrow skiego  Z jed 
noczenia P rzem ysłu  W ęg low ego  
(Sosnow iec) w y k o n a li z jedne j 
b ry ły  węgla  postacie dwóch g ó r
n ikó w  —- polskiego i radzieckie
go.

R ob o tn icy  h u ty  „B a to ry ”  —
(C horzów ) w y k o n a li duży m iecz 
ze s ta li n ierdzew nej.

B u do w n iczy  maszyn h u ty  
„Z g o d a “ (Ś w ię toch łow ice ) zm on 
to w a li puchar z k ó ł zębatych 
różnej w ie lkości.

C hem icy P aństw ow ej F a b ryk i 
Z w ią zkó w  A zo to w ych  p rzyw ie 
ź li statuę rob o tn ika  polskiego, 
ściskającego d łoń żo łn ie rza  ra
dzieckiego.

R obo tn icy  h u ty  „K o śc iu szko “ 
z ro b ili m odel szyny ko le jow e j.
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M arsza lek  Rokossowski w śród uczestn ików  de legac ji.

M arsza lek  Rokossowski w  to w a rzys tw ie  h u tn ik a  i  g ó rn ik a  śląskiego.



Z ŻYCIA TOWARZYSTWA

Goście radz ieccy w ra z  z c z ło n k a m i Z a rządu  G łównego naszego T ow arzys tw a  
przed  grobem  N ieznanego Ż o łn ie rza .

(Film Polski)

U da ją ce  się na M ię d z y n a ro d o w y  
F e s tiw a l M ło d z ie ż y  w  P radze  d e le 
gacje rad z ie ck ie , p rze je żd ża ją  p rzez 
W arszaw ę. N a  zap roszen ie  Z arządu  
G łów nego  T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i 
P o ls k o -R a d z ie c k ie j de legac je  te  za 
trz y m u ją  się w  s to lic y  na k i lk a  g o 
dz in , p o św ię ca ją c  czas na zw iedzan ie  
m iasta . N a s tę p n ie  p rz y b y w a ją  do lo 

k a lu  T o w a rz y s tw a , ab y  w yp o czą ć  
p rzed  dalszą podróżą .

W  d n iu  29 lip ca  p rz y b y ła  do W a r 
szaw y g rupa , z łożona  z 62 osób. W  
sk ład  te j g ru p y  w c h o d z ili m ło d z i 
m u z y c y  —  k o m p o z y to rz y  i  w y k o 
n a w c y ,ja k  ró w n ie ż  ze sp o ły  b a le tow e  
W ie lk ie g o  T e a tru  Z S R R  w  M o s k w ie  
i T e a tru  O p e ry  i B a le tu  w  L e n in g ra 

D a ry  d la  M a rsza łka  Rokossowskiego.

dzie, ze s łyn n ą  p r im a b a le r in ą  Jenin- 
g ra d zką  A ł łą  Szelest. P rze w a ża li 
je d n a k  w  ty m  zespo le  w y k o n a w c y : 
p ia n iśc i, s k rz y p k o w ie , w io lo n c z e liś c i, 
itp .

W ra z  z tą  g ru p ą  u d a li się do P ra 
g i c z ło n k o w ie  ju r y  k o n k u rs u  m ło d z ie 
żow ego  z ra m ie n ia  Z S R R . W  sk ład  
ju r y  w ch o d zą  za s łużen i dz ia łacze  na 
p o lu  k u ltu ra ln y m : —  k o m p o z y to r  
A ra m  C h a cza tu ria n , p ro f. S ie r ie b ria -  
k o w  -—- d y re k to r  k o n s e rw a to r iu m  w  
L e n in g ra d z ie , p ro f. S zeba lin  —  d y 
re k to r  k o n s e rw a to r iu m  m o s k ie w s k ie 
go, g łó w n y  d y ry g e n t T e a tru  O p e ry  
i B a le tu  im . K iro w a  w  L e n in g ra d z ie  
p ro f. K o z u łu p o w  i p ro f. C yganów .

Z w y ją tk ie m  p ro f.  C yganow a , k tó 
r y  o d w ie d z ił P o lskę  w  lu ty m  1945 r. 
w sz y s c y  w id z ie l i  W a rs z a w ę  po raz 
p ie rw szy .

N a  d w o rc u  p o w ita l i  p rz y je ż d ż a ją 
cych  d e le g ac je : A m b a sa dy  Z S R R , T o 
w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c 
k ie j,  p rz e d s ta w ic ie le  o rg a n iz a c ji m ło 
d z ie żo w ych  i p ra sy  s to łe czn e j. Z n a 
k o m ity m  a r ty s to m  ra d z ie c k im  w rę 
czono w  im ie n iu  Z a rzą d u  i c z ło n k ó w  
T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i P o ls k o -R a 
d z ie ck ie j k w ia ty .

Z D w o rc a  G dańsk iego  de legac ja  
uda ła  się s p e c ja ln y m i a u to b u sa m i na 
zw ie d za n ie  W a rs z a w y , k tó re  ze 
w z g lę d u  na b ra k  czasu o g ra n ic z y ło  
się do p rz e ja z d u  p rzez  m ia s to . N ie 
w y m o w n ie  c ię żk ie  w ra ż e n ie  w y w a r ł 
na gośc iach  w id o k  S ta rego  M ias ta .

W  lo k a lu  T o w a rz y s tw a  ‘u p łyn ę ła
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w  m iłe j a tm o s fe rze  resz ta  czasu, k tó 
ra p o zo s ta w a ła  g o śc io m  do od jazdu . 
A r ty ś c i ra d z ie ccy  in te re s o w a li się 
ż y w o  ro z w o je m  s z tu k i i  m u z y k i w  
Polsce. P rz y rz e k li,  że w  m ia rę  m oż
nośc i p o s ta ra ją  się p rz y je c h a ć  do 
W a rs z a w y  na d łu ż e j, a b y  w y s tą p ić  
p rze d  p o lską  pu b liczn o śc ią .

W  n a jb liż s z y c h  d n ia ch  u d a ją  się 
z M o s k w y  do P ra g i dalsze g ru p y . 
Będą to  p rze w a żn ie  ze s p o ły  a r ty 
s tyczne  re p u b lik  z w ią z k o w y c h  i ba
le t M o łs ie je w a .

O T W A R C IE  K L U B U  W  L E G N IC Y

F o rm a  p ra c y  k lu b o w e j s ta je  się 
co raz  b a rd z ie j p o p u la rn a  w ś ró d  
c z ło n k ó w  T o w a rz y s tw a . P oszcze 
gó lne  Z a rzą d y  W o je w ó d z k ie  i G rodz 
k ie  p rz y s tę p u ją  do tw o rz e n ia  k lu b ó w  
na sw o im  te re n ie .-

W  ślad za p o w s ta n ie m  C e n tra ln e 
go K lu b u  T o w a rz y s tw a  w  W a rs z a 
w ie  n a s tą p iło  u ru c h o m ie n ie  K lu b u  w  
L e g n ic y . U ro c z y s te  o tw a rc ie  K lu b u  
L e g n ic k ie g o , k tó r y  p rz y b ra ł nazwę 
..U s tro n ia  P rz y ja ź n i” , o d b y ło  się w  
d n iu  Ś w ię ta  O d ro d ze n ia ,

W  o d n o w io n y m  pom ieszczen iu  
K lu b u  ze b ra ło  się w ie lu  cz ło n kó w . 
T o w a rz y s tw a , a także  zap roszen i 
goście, p rze d s ta w ic ie le  w ła d z  m ie js c o 
w y c h  na czele z p re zyd e n te m  m iasta , 
s ta ro s ta  le g n ic k i, p rz e d s ta w ic ie le  A r 
m ii R a d z ie ck ie j i  S ztabu  M a rs z a ł
ka  R o ko sso w sk ie g o , p rze d s ta w ic ie le . 
W o js k a  P o ls k ie g o , p a r t i i  p o li ty c z 
n ych  i o rg a n iz a c ji spo łecznych .

W  części o f ic ja ln e j m ó w c y  w  p rz e 
m ó w ie n ia c h  sw o ich  p o d k re ś la li d o 
n io s łe  znaczenie  p rz y ja ź n i m ię d zy  
na szym i n a rodam i.

N a s tę p n ie  o d b y ł się k o n c e rt, w  
k tó ry m  w z ię li u d z ia ł a r ty ś c i ra d z ie c 
cy. Z abaw a p rze c ią g n ę ła  się do 
p ó źn ych  g o d z in  nocnych .

K lu b  L e g n ic k i,  k tó re g o  u ru c h o 
m ie n ie  zaw dzięczać n a le ży  o fia rn e j 
p ra c y  ca łego Z a rzą d u  P o w ia to w e g o  
z P rezesem  m a jo re m  W y s o c k im  i p ro 
k u ra to re m  C z a jk o w s k im  na czele, 
o p ra c o w a ł sze ro k i p la n  p ra cy . W  sa
l i  p re le k c y jn e i o d b yw a ć  się będą 
sta łe  o d c z y ty  i p o g a d a n k i do tyczące  
za ró w n o  sp ra w  b ieżących , ia k  też 
zagadn ień  życ ia  n a u k i i  k u l tu r y  w  
Z S R R . O d c z v ty  będą U rozm a icane  
p ro je k c ja m i. P oza  ty m  w  sa li k o n 

H a c z a tu r ia n  z żoną (po p ra w e j)  
i  s łyn n ą  tance rką  A ttą  Szelest

Film Polski

c e rto w e j lu b  w  o ry g in a ln ie  u rz ą d z o 
n y m  o g ró d k u  p rz e w id z ia n e  są w ie 
c z o ry  a rty s ty c z n e  i k o n c e rty .

W k ró tc e  ro zp o czn ie  się p ie rw s z y  
k u rs  n a u k i ję z y k a  ro s y js k ie g o , na 
k tó r y  zap isa ło  się ju ż  w ie lu  s łu ch a 
czy. P rz y  K lu b ie  zo rg a n izo w a n e  zo 
staną k ó łk a  d ra m a tyczn e , ch ó ra ln e  
itd ., p od  k ie ro w n ic tw e m  w y k w a li f i 
k o w a n y c h  s ił. Ścisłą w sp ó łp ra cę  z 
K lu b e m  z a p o w ie d z ia ły  o rg a n iza c je  
m ło dz ieżo w e  Z W M , O M T U R  i Z H P .

R O Z W Ó J
O D D Z IA Ł U  R Z E S Z O W S K IE G O

Z ka ż d y m  d n ie m  rosną  szereg i 
T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i P o ls k o -R a 
d z ie c k ie j na te re n ie  w o je w ó d z tw a  
rzeszow sk iego . N a  c z ło n k ó w  T o w a 
rz y s tw a  za p isu ją  się m asow o r o b o tn i
cy  i ch ło p i. W  w ie lu  w.siach is tn ie 
ją  ju ż  lic zn e  i d ob rze  p ra cu ją ce  k o 
ła. O s ta tn io  w ie js k ie  k o ła  p o w s ta ły  
w e  w s i N ie b y le c  ,i in n ych . C h ło p i z 
uw agą  w y s łu c h u ją  re fe ra tó w  o ce
lach  i zadan iach  T o w a rz y s tw a .

M aso w o  p rz y s tą p il i do  T o w a rz y s t
w a  p ra c o w n ic y  fa b ry k i p rz e tw o ró w  
o w o c o w y c h  „ A l in a ”  w  R zeszow ie . 
N o w i c z ło n k o w ie  e n e rg iczn ie  za b ra li 
się do p ra c y  o rg a n iz a c y jn e j. D z ię k i 
ta k ie m u  u a k ty w n ie n iu  spo łeczeństw a

rozsze rza  się zakres p ra c y  Z a rządu  
W o je w ó d z k ie g o  w  R zeszow ie . P o 
w s ta ła  ju ż  p rz y  Z a rządz ie  sekcja  sza
chow a, k tó re j oddano  do d y s p o z y c ji 
s p e c ja ln y  p o k ó j. S ekc ja  o rg a n iz u je  
tu rn ie je  m ię d z y m ia s to w e  i m ię d zy - 
k lu b o w e .

H O Ł D  P O L E G Ł Y M  
B O H A T E R O M

U ro c z y s to ś c i Ś w ię ta  M o rz a  w  
S zczecin ie  o d b y ły  się w  a tm o s fe rze  
p rz y ja ź n i m ię d z y  P o ls k ą  i Z S R R . 
N a  p lacu  S p rz y m ie rz o n y c h  z łożone  
z o s ta ły  w ie ń ce  na g ro b a ch  p o le g ły c h  
w  w a lk a c h  o Szczecin  ż o łn ie rz y  ra 
d z ieck ich . K o m a n d o r  K ru c z k o w s k i,  
p rze m a w ia ją c  w  im ie n iu  T o w a rz y s t 
w a  P rz y ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c k ie j do 
ze b ra n ych  na u ro czys to śc i, p o d k re ś lił 
o g ro m n e  za s łu g i ż o łn ie rz y  A r m i i  R a 
d z ie c k ie j, k tó rz y  w s p ó ln ie  z na m i 
w a lc z y li o „W ie lk ą  P o lskę  M o rs k ą ” .

Podczas sk ładan ia  w ie ń c ó w  na g ro 
bach ż o łn ie rz y  W o j.sk  P o ls k ic h  p rz e 
m a w ia ł p rz e d s ta w ic ie l A r m i i  R a 
d z ie ck ie j. W  u ro czys to śc ia ch  w  
sposób z o rg a n iz o w a n y  w z ię li u d z ia ł 
c z ło n k o w ie  T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i 
P o ls k o -R a d z ie c k ie j, a Z a rzą d  W o je 
w ó d z k i p o m a g a ł w a ln ie  w  o rg a n iz o 
w a n iu  obchodów .

Powszechna Spółdzielnia Spożpców w łodzi
Posiada 300 sklepów, 12 p iekarń , 20 sklepów  
bław atnych, m łyny o dużym  przem ia le , 
w łasne zakłady produkc ji: pa larn ię  karny, 
fabrykę cykorii, rozleum ię  octu, kw aszar- 
nie kapusty i ogórków .
Dostarcza konsum entom  to w ary  po cenie  
uczciw ie skalkulow anej w  w ie lk im  w yborze.
Z apew n ia  szybką, spraw ną i solidną obsługę.

ul. P io trkow ska 31

Ludzie  pracy zaopatru ją  się 
w yłączn ie  w  tow ary  w  P. S. S.
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G O Ś Ć  Z F I N L A N D I I

I r ja  P a lm gren
d z ie n n ika rka  f iń s k a

W  p o ło w ie  lipce, re d a kc ję  naszego 
m ie s ię czn ika  o d w ie d z ił n ie co d z ie n n y  
gość —  p rz e d s ta w ic ie lk a  T o w a rz y 
s tw a  P rz y ja ź n i F iń s k o -R a d z ie c k ie j, 
d z ie n n ik a rk a  f iń s k a  I r ja  P a lm g re n .

P a n i I r ja  P a lm g re n  je s t w s p ó łp ra 
cow niczką. i se k re ta rką  re d a k c ji 
d z ie n n ik a  „V a p a a  S ana ”  i  c z ło n k ie m  
z a ło życ ie le m  T o w a rz y s tw a  fiń s k o -  
R adz ieek iego . K o rz y s ta ją c  z ta k  n ie 
co dz ienne j w iz y ty  d o w ia d u je m y  się 
od  m iłe g o  gościa , ja k  p ra c u je  b ra t 

n ia  o rg a n iz a c ja  na te re n ie  d a le k ie j 
F in la n d ii,  od  daw na w  P o lsce  c ie 
szącej się dużą sym pa tią . P a n i I r ja  
P a lm g re n  in fo rm u je  nas, że T o w a 
rz y s tw o  F iń s k o -R a d z ie c k ie  zos ta ło  
za łożone  w  H e ls in k a c h  w  m a ju  194° 
ro ku . N ie s te ty , ów czesny  re a k c y jn y  
rząd  f iń s k i poszed ł pod  kom endę 
H it le ra ,  T o w a rz y s tw o  zo s ta ło  ro z 
w iązane, a je g o  zarząd  i c z ło n k o w ie  
z n a le ź li się w  w ię z ie n ia ch . D o p ie ro  
po w o jn ie  ś w ia to w e j, g d y  w  F in la n 
d i i  u su n ię to  od w ła d z y  rząd  fa s z y 
s to w s k i, k ra j te n  w sze d ł na d ro g ę  
w s p ó łp ra c y  ze Z w ią z k ie m  R ad z ie c 
k im . T o w a rz y s tw o  F iń s k o -R a d z ie c - 
k ie  zo s ta ło  re s ty tu o w a n e , a je g o  h o 
n o ro w y m  prezesem  z o s ta ł p re z y d e n t 
F in la n d ii J. K . P a a s ik iv i.

O becn ie  T o w a rz y s tw o  l ic z y  ju ż  
700 o d d z ia łó w  i 170.000 c z ło n k ó w  
c z y li 5% ca łe j lu d n o śc i re p u b lik i 
f iń s k ie j.  N ie  są to  cz ło n k o w ie  b ie r 
n i, p ła cą cy  w y łą c z n ie  s k ła d k i, p o n ie 
w aż T o w a rz y s tw o  w c ią g a  ich  do 
a k ty w n e j w s p ó łp ra c y . O d d z ia ły  o r 
g a n iz u ją  k u rs y  ję z y k a  ro s y js k ie g o , 
in fo rm u ją  za pom ocą o d c z y tó w , p o 
gadanek i  p ra s y  o w sp ó łcze sn ym  ż y 
c iu  k u ltu ra ln y m  i  sp o łe czn ym  Z w ią 
zku  R adz ie ck ie g o , za k ła d a ją  b ib l io 
te k i i  k lu b y  to w a rz y s k ie , o rg a n iz u ją  
c h ó ry , ze sp o ły  o rk ie s tra ln e  i k ó łk a  
d ra m a ty c z n e  o ra z  ba le tow e . N a d to  
T o w a rz y s tw o  w y d a je  k s ią ż k i i  b ro 
s z u ry  o ra z  pós iada  dw a  czasop ism a 
—  ty g o d n ik  S. N . S. w  ję z y k u  f iń 
s k im  i m ie s ię c z n ik  „ K o n ta k t ”  w  ję 
z y k u  szw edzk im . D o c e n ia ją c  w p ły w  
bezpoś re d n ie j łą czn o śc i z p rze d s ta 

w ic ie la m i Z w ią z k u  R adz ieck iego , 
T o w a rz y s tw o  od c h w il i  w z n o w ie n ia  
sw e j d z ia ła ln o ś c i p o w o je n n e j s ta ra  
się o w y m ia n ę  p ra c o w n ik ó w  k u ltu ry  
i sz tu k i. P ie rw szą  w iz y tę  w  p o w o 
je n n e j F in la n d ii z ło ż y ł zn a n y  u nas 
w  P o lsce  z n a k o m ity  Z esp ó ł P ieśn i 
i T ań ca  A r m i i  R a d z ie ck ie j, p ro f. 
A le k s a n d ro w a , k tó r y  k o n c e rto w a ł w  
„ k ra ju  s tu  ty s ię c y  je z io r ”  w  s ty c z 
n iu  i lu ty m  1945 ro k u . W  lu ty m  
tego  sam ego ro k u  na zap roszen ie  
T o w a rz y s tw a  F iń s k o  - R adz ieck iego  
o d w ie d z ił F in la n d ię  ró w n ie ż  zespó ł 
b a le to w y  M o is ie je w a , a n ieco  p ó źn ie j, 
o rk ie s tra  F ilh a rm o n ii L e n in g ra d z k ie j. 
L a te m  ub. ro k u  z o s ta ły  z o rg a n iz o w a 
ne : w  H e ls in k a c h  w y s ta w a  p rz e 
m y s łu  rad z ie ck ie g o , a w  M o s k w ie  
w y s ta w a  p rz e m y s łu  fiń s k ie g o . N a d to  
F in la n d ię  o d w ie d z iło  in d y w id u a ln ie  
w ie lu  ra d z ie c k ic h  a rty s tó w , i p ra c o w 
n ik ó w  k u ltu ry .  T o w a rz y s tw o  P rz y 
ja ź n i F iń s k o -R a d z ie c k ie j p o d e jm o w a 
ło  w  ub. ro k u  ró w n ie ż  de legac ję  
W O K S -u  (W sze c h z w ią z k o w e  T o w a 
rz y s tw o  Ł ą cz n o ś c i K u ltu ra ln e j z Z a 
g ra n icą ).

P a n i P a lm g re n  o św ia d czy ła  nam , 
że T o w a rz y s tw o  F iń s k o -R a d z ie c k ie  
ży w o  in te re s u je  się d z ia ła ln o śc ią  n a 
szego T o w a rz y s tw a , a d e m o k ra ty c z 
ne k o ła  f iń s k ie  —  życ ie m  i ro z w o je m  
P o ls k i L u d o w e j. Jako  d z ie n n ik a rk a  
P. P a lm g re n  zaw iez ie  do sw ego k ra ju  
w ie le  in te re s u ją c y c h  w ia d o m o ś c i o 
P o lsce  w spó łcze sn e j i  o T o w a rz y s t
w ie  P rz y ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c k ie j.

( r . )
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WSPÓŁPRACA
D EK O R AC JA  C ZŁO N K Ó W  
K O M IS J I R A D Z IE C K IE J

P re z y d e n t R z e c z y p o s p o lite j u d e ko 
ro w a ł w  B e lw e d e rze  Z ło ty m i K r z y 
ża m i Z a s łu g i: gen. D y m it ra  K u d -  
r ia w ce w a , p ro f .  D y m itra ,  A w d ie je 
w a, R ados ław a  K a ra so w a  i W ik to ra  
P ro z o ro w s k ie g o .

P ra cu ją c  na te re n ie  naszego k ra ju , 
de legac i ra d z ie c c y  p rz y c z y n il i  się do 
u ja w n ie n ia  z b ro d n i n ie m ie ck ich , p o 
p e łn io n y c h  na żo łn ie rz a c h  p o ls k ic h  
i rad z ie ck ich , im  też należy, zaw dz ię - 
czyć  o d k ry c ie  szeregu n ieznanych  
p rzed  ty m  m ie js c  lcaźni.

U T W O R Y
A D A M A  M IC K IE W IC Z A  
W  JĘ ZY K U  R O SYJSK IM

W y d a w n ic tw o  L ite ra tu r y  P o ls k ie j 
w  Z S R R  p rz y g o to w u je  now e  w y d a 
n ie  u tw o ró w  A d a m a  M ic k ie w ic z a .

SZTU K A  J. W IR S K IE G O  
B Ę D Z IE  GRANA W  ZSRR.

N o w a  sz tu ka  te a tra ln a  znanego 
p isa rza , Ju liu sza  W irs k ie g o , p. t. 
„ In ż y n ie r  Saba“ , zo s ta ła  z a k w a lif i
k o w a n a  do  p rz e k ła d u  i w y s ta w ie n ia  
p rzez R a d z ie ck ie  T o w a rz y s tw o  T e a 

tra ln e . S z tuka  ta  zna laz ła  ńznan ie  
u w y b itn y c h  zn a w có w  te a tru  w 
ZS R R .

PO PU LA R YZA C JA  
T E A T R U  P O LS K IEG O  W  ZSRR

G a b in e t T e a tru  S ło w ia n  Z ach o d 
n ich  p rz y  R a d z ie c k im  T o w a rz y s tw ie  
T e a tra ln y m  p ra cu je  ju ż  od daw na  
nad zac ieśn ien iem  s to s u n k ó w  m ię dzy  
te a tre m  ra d z ie ck im , a p o ls k im . Z in i 
c ja ty w y  G a b in e tu  u rządzane  są w ie 
czo ry , pośw ięcone  p a m ię c i w y b itn y c h  
d z ia ła czy  sceny p o ls k ie j, o d c z y ty  o 
w spó łcze sn e j sztuce scen iczne j w  
Polsce, d ysku s je  itp .

Jednocześn ie  g a b in e t zb ie ra  m a 
te r ia ły , d o tyczące  te a tru  p o lsk ie g o  
d la  u ż y tk u  re ż y s e ró w  i a k to ró w  ra 
d z ieck ich . O s ta tn io  za łożona  zosta ła  
w  ty m  ce lu  obsze rna  k a rto te k a , w  
k tó re j g ro m a d zo ne  są in fo rm a c je  o 
w s z y s tk ic h  a u to ra ch , reżyse rach , 
a k to ra c h  i sz tukach  p o ls k ic h . G a b i
ne t p rz y g o to w u je  r ó w n ie j specja lne  
w y d a w n ic tw o  in fo rm a c y jn e  -o T e a 
trz e  S ło w ia n  Z ach o d n ich . O s ta tn io  
G a b in e t p rz y s tą p ił do  g rom a d ze n ia  
m a te r ia łó w , zw ią za n ych  z p o b y te m  
i d z ia ła ln o śc ią  na te re n ie  ro s y js k im  
w y b itn y c h  d z ia ła czy  te a tru  p o ls k ie 
g o : Jaracza, S ch ille ra , . W y s o c k ie j 
i  in n ych .

SZTU K A  „ W IL K I I  O W C E “ 
O PA R TA  N A  F A K C IE  

A U T E N T Y C Z N Y M

P ra w d o p o d o b n ie  ba rd zo  n ie lic z n i 
ty lk o  z w id z ó w , k tó rz y  o g lą d a li w y 
s ta w io n ą  na scenie T e a tru  P o lsk ie g o  
w  W a rs z a w ie  sz tukę  p isa rza  r o s y j
sk iego  O s tro w s k ie g o , w ie d z ie li,  że 
u p o d s ta w y  tego  u tw o ru  le ż y  fa k t 
a u te n tyczn y .

P rze o ryszą  je d n e go  z k la s z to ró w  
b y ła  có rka  b. g u b e rn a to ra  K a u ka zu  
ba ro n a  R ozena •—  s io s tra  M it ro fa -  
nia. K o rz y s ta ją c  ze sw o ich  ro z 
le g ły c h  s to s u n k ó w  i w ie lk ie g o  w p ły 
w u , w y łu d z a ła  ona od w ie rn y c h  
znaczne sum y, z a g a rn ia ją c  do w ła sn e j 
k ie sze n i sk ładane p rzez  n ich  o fia ry . 
F a łszo w a ła  ró w n ie ż  p o d p is y  b o g a 
ty c h  k u p c ó w  na w e ks lach , o p ie w a 
ją c y c h  na s e tk i ty s ię c y  ru b li.  W ś ró d  
p o szko d o w a n ych  p rzez  p rze o ryszę  
M it ro fa n ię  z n a le ź li się ró w n ie ż  spad
k o b ie rc y  boga te g o  ku p ca  S o ło d o w n i-  
kow a . U d a ło  im  się d o p ro w a d z ić  do 
p rocesu  sądow ego. R ze czn ik ie m  ich 
zo s ta ł s ły n n y  a d w o k a t P le w a ko . S p ra 
w a  w y w o ła ła  d u ży  ro z g ło s  i u ja w n i
ła  b ru d y  panu jące  w  k la sz to rze . O w a 
p rze o rysza  M itro fa n ia  w ła śn ie  p o s łu 
ż y ła  O s tro w s k ie m u  na w z ó r  p rz y  
k re ś le n iu  p o s ta c i o b y w a te lk i z ie m 
s k ie j M u rza w ce w e j.
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M O N O G R A F IA  
O F R Y D E R Y K U  C H O P IN IE

J. A . K re m le w , a u to r  znanej b ro 
s zu ry  p. t. „ O  p o ls k ie j k u ltu rz e  m u 
z y c z n e j“ , p o św ię co n e j h is to r i i  m u z y 
k i p o ls k ie j n a  p rz e s trz e n i 150-ciu la t, 
na p isa ł o s ta tn io  m o n o g ra fię  o F r y 
d e ry k u  C hop in ie .

A u to r  w id z i w  C h o p in ie  w ie lk ie g o  
k o m p o z y to ra  n ie  ty lk o  n a ro d u  p o l
sk iego , a le  i ca łego  św ia ta . S ta ta ją c  
się w s z e c h s tro n n ie  u w y d a tn ić  o ry g i
na lne  r y s y  tw ó rc z o ś c i C hop ina ,' p o 
ś w ię c ił .szczególną uw agę  w ię z i łą 
czącej ją  z w sze ch s ło w ia ń ską  i e u ro 
p e jską  m u z y k ą  w ie k u  X I X .

M o n o g ra fia  sk łada  się z d w ó ch  
części. Część p ie rw sza  (13 ro z d z ia 
łó w )  s ta n o w i ż y c io ry s  o p a r ty  na m u 
zyczn ym , a r ty s ty c z n y m , id e o w y m  i 
sp o łe czn ym  p o d ło ż u  życ ia  P o ls k i 
i  F ra n c ji (a  w  szczegó lnośc i W a rs z a 
w y  i P a ry ż a ) w  p ie rw s z e j p o ło w ie  
w ie k u  X I X .

'Część d ru g a  (6 ro z d z ia łó w ) —  to  
s tu d iu m  a n a lity c z n e  ca łe j tw ó rc z o ś c i 
k o m p o z y to ra : „C h o p in  i f o lk lo r “ , 
„O b lic z e  tw ó rc z o ś c i C h o p in a ” , „ D r o 
ga tw ó rc z o ś c i“  ( t r z y  ro z d z ia ły )

O s ta tn i, k o ń c o w y , ro z d z ia ł m o n o 
g ra f i i  —  „C h o p in  i p o to m k o w ie “  —  
p o św ię c o n y  je s t tw ó rc z e j .spuściźnie 
k o m p o z y to ra  ( je g o  m uzyce  i s ty lo w i 
g ry ) .

K s ią żka , boga to  ilu s tro w a n a , za 
w ie ra  w y k a z  c h ro n o lo g ic z n y  w s z y s t
k ic h  w y d a rz e ń  z życ ia  i  tw ó rc z o ś c i 
C hop ina , o ra z  ź ró d ła  ja k im i p o s łu 
g iw a ł się a u to r.

„B ER E ZA “

N a k ła d e m  w y d a w n ic tw a  „W o ln a  
U k ra in a ” , w yd a n a  zo s ta ła  ks ią żka  
p t. „B e re z a “ , nap isana  p rze z  u k ra iń 
sk iego  p isa rza  A le k s a n d ra  G a w ry 
luka .

A le k s a n d e r G a w ry lu k  b y ł w ię ź n ie m  
obozu  w  B e re z ie  K a r tu s k ie j aż do 
ro k u  1939 i z g in ą ł w  czasie o s ta tn ie j 
w o jn y .

GROBY
Ż O Ł N IE R Z Y  R A D Z IE C K IC H

W e d łu g  o s ta tn ic h  da n ych , na te re 
n ie  ca łe j P o ls k i z n a jd u je  się 398 
cm e n ta rzy , 3524 w s p ó ln y c h  m o g ił i 
10.561 m o g ił p o je d y ń c z y c h  p o le g ły c h  
ż o łn ie rz y  rad z ie ck ich .

P O M N IK  W D ZIĘ C Z N O Ś C I

Z in ic ja ty w y  T o w a rz y s tw a  P rz y 
ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c k ie j o d b y ło  się 
w  O p o lu , po d  p rz e w o d n ic tw e m  p re 
zyd e n ta  m iasta , zeb ra n ie  K o m ite tu

S po łecznego ,' na k tó ry m  u c h w a lo n o  
rozpocząć  n ie z w ło c z n ie  bu d ow ę  p o m 
n ika , m a jącego  s y m b o liz o w a ć  w d z ię cz  
ność spo łeczeńs tw a  p o ls k ie g o  d la  
w o js k  ra d z ie c k ic h , k tó re  u w o ln iły  
O p o le  spod w ie k o w e j n ie w o li n ie 
m ie ck ie j.

P o m n ik  s tan ie  na P la cu  W o ln o ś c i.

M A R Y N A R ZE  R A D ZIE C C Y  
SPIESZĄ  N A  R A T U N E K

N a  m a łe j w ysepce  M a tu s , w c h o 
dzącej w  sk ła d  W y s p  K u ry ls k ic h ,  
n a s tą p ił w y b u c h  w u lk a n u .

R o zża rzo n a  la w a  za la ła  n iedużą  
osadę ryba cką . Z a ło g a  o k rę tu  ra d z ie 
ck ie g o  „M ik łu c h o  M a k ła j“ , n ie  zw a 
ża jąc  na sza le ją cy  w ia t r  i  w yrzucane , 
p rzez w u lk a n  ka m ien ie , pośp ieszy ła  
z pom ocą  i  w y .a to w a ła  od n ie 
ch yb n e j ś m ie rc i 100 lu d z i, k tó ry c h  
p rz e w io z ła  do W ła d y w o s to k u .

2 2  L IP C A  W  M O S K W IE

W  d n iu  22 lip c a  am basador R. P. 
M a r ia n  N a s z k o w s k i, w y d a ł z o k a z ji 
św ię ta  n a ro d o w e g o  p rz y ję c ie  na k tó 
ry m  obecn i b y l i  p rze d s ta w ic ie le  
w ła d z  i  spo łeczeńs tw a  rad z ie ck ie g o  
p o s ło w ie  i a m b asado row ie , a k re d y 
to w a n i w  M o s k w ie  o ra z  p rz e d s ta w i
c ie le  p ra s y  ra d z ie c k ie j i  za g ra n iczn e j.

C E N TR A LI HANDLOWA 
PRZEMYSŁU METALOWEGO

D rzw i obrotowe (turn ikiety), bramy, 
balkony, roboty ślusarskie i kow a l
skie ażurowe, słupołazy, w ie lokrążki, 

żabki
SKŁAD W  P O Z N A N IU  

W ę g lo w a  60/61 -  te ł. 17-17; 87-37 R - r i a  MFNHFI
ZBYT PRODUKCJI 
P A Ń S T W O W E G O  
PRZEMYSŁU M ETALO W EG O

D u m  m L IiU L L
W -w a , C z e r w o n e g o  K r z y ż a  8

B. S U S I C K I
7 AKI \ T i Y  MFCHANICZNF. REDAKCJA
Warszama, ul. Jagiellońska 4/6 n n Q  MA IE K D M ”„ U U o  NAJt I l o n

(N O W E  ZY C IE )

O rgan C e n tra ln e g o  K o m ite tu  Ż y d ó w  w P olsce
ŁÓDŹ, ul. Narutoiuicza 32

B A N K
GOSPODARSTWA
SPÓŁDZIELCZEGO
posiada

na jb ard zie j gęstą 
sieć p laców ek

na obszarze k ra ju

Tele fo n y: REDAKCJA 141-06
A D M IN IS T R A C JA  144-52 
D R U K A R N IA  135-09

PRENUMERUJCIE „PRZYJAŹŃ”
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Wśród przyjaciół ZSRR

„RAD ZIECK A W Y S TA W A  
W  NEA PO LU

Staran iem  W łosk iego  T o w a 
rzys tw a  W y m ia n y  K u ltu ra ln e j 
ze Z w iązk iem  R adzieckim  o tw a r
ta  została w  N eapolu  w  gm achu 
te a tru  „S a n t-C a rlo ”  w ys taw a  fo 
tog ra ficzna  p. t . : „Ż yc ie  Z w ią z 
ku  Radzieckiego“ . 2.500 fo tosów  
ilu s tru je  ca łoksz ta łt życia  k u ltu 
ra lnego i  gospodarczego w szys t
k ich  re p u b lik  i  narodów  ZSRR.

„ARLUS“ — R U M U Ń SK IE  
TO W A R ZYSTW O  

ŁĄCZNOŚCI 
ZE Z W IĄ Z K IE M  

R A D ZIE C K IM

A R L U S  jes t potężną i  bardzo 
popularną w  R u m u n ii o rgan i
zacją, liczącą ponad 300.000 
cz łonków  rzeczyw is tych , skup io 
nych w  250 oddziałach.

S e tk i tys ięcy o byw ate li ru 
m uńskich  uczestniczą we w szel
k iego rodza ju  im prezach k u ltu 
ra lnych , o rgan izow anych przez
A R L U S .

„KLUB M A R YN A R ZY  
ZA G R A N IC ZN YC H “

W  Len ingradz ie  o tw a rty  został 
k lu b  dla m aryna rzy  zagranicz
nych. W  obszernym  gm achu 
mieszczą się sale, k ino , b ib lio te  
ka, czyte ln ia , sala tańców  i inne.

N a terenie  k lub u  spotykać się 
będą m arynarze  zagran iczn i z 
m aryna rzam i radz ieck im i oraz 
p rzedstaw ic ie lam i in te lig e n c ji ra 
dzieckie j.

P IĘ K N Y  DAR
DLA  A R M II R A D ZIEC K IEJ

Rząd czechosłowacki przeka
za ł w  darze A rm ii Radzieckie j 
jeden z na jw iększych  h o te li w  
K a rło w y c h  W arach, ko m fo rto 
w o u rządzony hote l „ Im p e r ia l” .

W IZ Y T A  FLO TY
BRYTYJSKIEJ W  ZSRR

W  ub ieg łym  m iesiącu do Se
wastopola, p o rtu  radzieckiego na 
M o rzu  C zarnym  p rz y b y ły  z w i
zytą  o k rę ty  śródziem nom orskie j 
f lo ty  b ry ty js k ie j.

DELEGACJA R AD ZIECK A  
NA KONGRESIE  

FIZJOLOGÓW  W  A N G L II

W  kongresie fiz jo lo g ó w , k tó 
ry  o db y ł się w  O xfo rdz ie  w z ię li 
udz ia ł uczeni radzieccy. W  skład 
delegacji radzieckie j w e s z li: czło
nek A ka de m ii N auk  ZS R R  O r- 
be lłi, p rezydent U k ra iń sk ie j A k a 
dem ii N au k  P a llad in , członek 
A ka de m ii N auk  Z S R R  B yków , 
p ro f. K o sz to ja n tz  i  inn i.

W . KSIĘSTW O  
LUKSEM BURG  

ŚLE DARY D LA  M O SKW Y

M iasto  luksem burskie  Esch, 
L uksem burg  i D ude lingen  na
desłały do Z S R R  z o kaz ji 800- 
lecia is tn ien ia  M o skw y  dary  pa
m iątkow e.

JA K IE  STO SUNKI W IN N Y  
ŁĄCZYĆ STANY ZJEDNO

CZONE A. P. I  ZSRR

Znany am erykański in s ty tu t 
Callupa do badania o p in ii p ub li-

Piękno Kaukazu



cznej o g łos ił ostatn ie  w y n ik i u- 
rządzonej przez siebie a nk ie ty  
na te m a t: „ ja k ie  s tosunki p o w in 
n y  łączyć S tany Z jednoczone i 
Z S R R “ . W  ankiecie p rzeprow a
dzonej w  ciągu dw u m iesięcy, 
w z ię ło  udz ia ł ponad cz te ry  m i
lio n y  lud z i z na jrozm aitszych  
w a rs tw  społecznych i  na jróżno 
rodn ie jszych  zawodów. W  odpo
w iedziach 62 proc. za py tyw a 
nych w ypow iedz ia ło  się za w spó ł 
pracą ze Zw iązk iem  R adzieckim . 
O d udzie lenia jasne j odpow iedzi 
w s trzym a ło  się 9,5 proc.

„ ...SĄSIEDZI MUSZĄ ŻYĆ 
ZE SOBĄ W  ZG O D ZIE  

I  PR ZYJA ŹN I”

W  w yw iadz ie  udz ie lonym  ko
respondentow i T A S S , pani V i-

d ja  L askh m i P and it, n ow y am
basador In d ii w  ZSR R , ośw iad
czyła, że nom inację  na ambasa
dora Z S R R  p rzy ję ła  z dużą ra
dością i uważa ją  za w ie lk i za
szczyt, po łączony jednakże z 
rów n ie  dużą odpow iedzialnością.

Z w iązek Radziecki —  zauwa
ży ła  pani P and it —  jes t naszym 
sąsiadem, a sąsiedzi muszą żyć 
ze sobą w  zgodzie i p rz y ja ź n i, 
w ykazu jąc  w ie le  dobre j w o li. Pa
n i P and it zaznaczyła, że dążyć 
będzie do wszechstronnego za
cieśnienia stosunków  m iędzy In 
d iam i i  Zw iązk iem  Radzieckim .

„W R O G O W IE  ROSJI 
SĄ W R O G A M I A N G L II”

T o w a rzys tw o  P rzy ja źn i A n - 
g ie lsko-R adzieckie j zo rgan izow a

ło  zebranie, na k tó ry m  w y s łu 
chano re fe ra tu  na te m a t: „W r o 
gow ie  R os ji są w rogam i A n g l i i ” .

D z ien n ika rz  Charles A sh ley, 
k tó ry  w  ciągu trzech la t b y ł ko 
respondentem  w  Z w ią zku  Ra
dzieckim , poddał k ry tyce  a rty k u 
ły  korespondentów  p ism  „D a ily  
T H eg raph  and M o rn in g  P ost“ 
oraz „ D a ily  H e ra ld “ . W e d łu g  o- 
p in ii A s h le y ’a, korespondenci 
sw oim  w ro g im  stosunkiem  do 
Z w ią zku  Radzieckiego w y rzą d z i
l i  o lb rzym ią  szkodę swem u w ła 
snemu k ra jo w i.

A sh ley  o św ia d czy ł: „N a ró d  
ang ie lsk i w in ien  zrozum ieć, że 
pokó j może być zapew niony je 
dyn ie  poprzez trw a ły  sojusz m ię 
dzy W ie lk ą  B ry ta n ią  a Rosją 
Radziecką“ .

N a zebran iu  obecnych b y ło  
ponad 400 osób.

FABRYKA W YROBÓW  DRUCIANYCH

JAN KACZUBA
W arszaw a, Targow a 4. T e le fo n  50-21

Polecamy przeciąganie drutów  cienkich

M Y D L  A, 
KOSMETYKI

ŻĄDA Ć W SZĘD ZIE

S W I T A L S K I E J  G I Z E L L I
W A R S Z A W A , W IL C Z A  29a, m. 12

S P Ó Ł D Z I E L N I A  P R A C Y  K R A W I E C K I E J

„ IG Ł A ”
Z ODP. U D Z IA Ł A M I

w  ŁODZI, ul. Jaracza N r. 12
„ Żerom skiego N r. 13 te ‘̂

Przyjmuje zamówienia z własnych i powierzonych m attriałów na wszelkie wyroby, 
wchodzące w zakres krawiectwa i czapnictwa.

W  pracowni przy ul. Jaracza Nr. 12 wielki wybór najnowszych modeli garniturów 
męskich, płaszczy damskich, spodni pojedyńczych oraz czapek.

CENY NISKIE! W YK O N A N IE  SOLIDNE!

C EN TR A LA  ZR YTU  N A R Z Ę D Z I T N Ą C Y C H
PR U S ZK Ó W , ul. S ien k iew icza  19. Skrót te łegr. „C E N A T ” T e le fo n  N r. 126 

P O LE C A  N A R Z Ę D Z IA  SK R A W A JĄ C E I  R O Ż N E  PO M O C E W A R S Z T A T O W E :
FREZY — tarczowe, tapczanowe, ślim akowe. G W IN T O W N IK I — szlifow ane i handlowe, ręczne 
i maszynowe, z gw intem  m etrycznym  i W hitw orth a . N A R ZY N K I — z gwintem  m etrycznym  
i W hitw orth a . R O ZW IE R TA R K I — zdzieraki i  w ykończarki ręczne i maszynowe N A W IE R TA R K I, 
NO ŻE TOKARSKIE, IM A D Ł A  — Ślusarskie i m aszynowe stałe i obrotowe. KŁY TORARSKIE  
K U ŹN IE  PO LO W E — stałe i składane. P IL N IK I — ślusarskie, do p ił, do kopyt, w iązkow e i do 
drzewa. P IŁ K I D O  M E T A L I — ręczne i maszynowe. PRZECINAKI, P IŁ Y  D O  DR ZEW A — tatczowe, 
gatrowe i  poprzeczne. SU W M IA R K I, SZCZYPCE, TULEJKI REDUKCYJNE, U C H W Y T Y  W IER TA RSKIE  
dwuszczękowe od 0 — 10 i od I do 23 mm. W IE R T A R K I ELEKTRYCZNE — stołowe do 15 mm. 
W IE R TA R K I RĘCZNE — piers iow e do 13 mm.

30



Z ŻYCIA ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

M O S K IE W S K IE  „W UZ-y"

W  M oskw ie  czynnych jes t 78 
w yższych uczelni (W U Z -y ) ,  w  
k tó ry c h  ksz ta łc i się 100 tys ięcy 
studentów .

W  ro ku  bieżącym  ukończyło
stud ia  16 tys ięcy  studentów , a 
w ięc o 6 tys ięcy  w ięcej n iż  w  ro 
ku  ub ieg łym .

N a ro k  szko lny 1947-48 zo
sta ło p rz y ję ty c h  25 tys ięcy  no
w ych  studentów . W śró d  10 ty 
sięcy w yk ładow ców , obs ługu ją 
cych te  uczelnie, je s t 2 tysiące 
p ro fesorów  i 3 tysiące docen
tów .

10-LECIE K A N A ŁU  
M O SKW A—W O ŁG A

15 lipca  m inę ło  10 la t od c h w ili 
o tw arc ia  kanału, łączącego W o ł
gę z M oskw ą.

K a n a ł ten, d ługości 128 k i lo 
m etrów , zosta ł w ybudow any w  
w  przeciągu 4 la t i  8 m iesięcy. 
W  przeciągu 10 la t przez kanał 
przew ieziono 19 m ilio n ó w  ton 
to w a ró w  i oko ło  25 m ilio n ó w  pa
sażerów.

L O T DO STRATOSFERY

W  bieżącym  m iesiącu z K o - 
ło m n y  pod Len ingradem  w ys ta r
tu je  do lo tu  w  stratosferę  k ilk a  
ba lonów  i jeden sterow iec.

P rzy rząd y  do badań s tra tosfe
rycznych  są bardzie j p recyzyjne  
n iż  te, k tó ry c h  używ ano w  roku  
ub ieg łym .

O R Y G IN A L N I
PASAŻERO W IE
SAM OLOTÓW

Z obw odu K rasnodarskiego i 
S taw ropo lsk iego w ys łano  do L e 
n ing radu , Smoleńska, B rjańska, 
O rła , N ow gorodu , K a lin in g ra d u  
i  t. d. 15 tys ięcy  p rzesyłek z 
pszczołam i.

Pszczoły dobrze w y trz y m a ły  
d ługą podróż i  zaak lim a tyzow a
ły  się na now ych  terenach.

W Y S TA W A  TRO FEÓ W

W y s ta w a  b ro n i zdobycznej w  
M oskw ie , k tó ra  zaw iera ła  z po 
czą tku  eksponaty zdobyte  na 
N iem cach pod M oskw ą, Rosto- 
wem , T y c h  w inem , pod m uram i 
S ta ling radu  i  na Kaukazie , w zbo

gaciła  się późn ie j zdobyczam i, 
pochodzącym i ze w szys tk ich  od
c inków  fro n tu  radziecko-n iem iec- 
kiego. Po k a p itu la c ji Japon ii na 
w ystaw ę  p rz y b y ły  tro fea , zdoby
te na Japończykach w  M andżu
r i i  i  K o re i.

W ys ta w a  dz ie li się na 6 dzia
łó w : a rty le ry js k i, lo tn iczy , pan
cerny, in żyn ie ry jno -te ch n iczny  i 
dz ia ł zaplecza.

OCHRONA W Y N A L A ZK Ó W

W  M oskw ie  w znow iono  pra
ce ko m ite tu  do spraw  w yna laz
ków . Zadaniem  tego ko m ite tu  
będzie k ie row an ie  rozw o jem  od
k ry ć  naukow ych  i  techn icznych, 
przyśpieszenie i  ko n tro la  nad za
stosowaniem  now ych  w yna laz
kó w  w  gospodarce państw ow ej, 
ochrona in teresów  państw ow ych  
w  dziedzin ie  odkryć, należących 
do ZSR R , pom oc wynalazcom , 
ochrona p raw  auto rsk ich  i  w yda 
wanie  patentów .

W Y P R A W A  
NA N IE ZB A D A N E  

SZCZYTY GÓRSKIE

D la  uczczenia 30-ej roczn icy  
R ew o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j zor
gan izow ana została przez 200 
sp o rtow ców -a lp in is tów  z R epu
b lik i G ruz ińsk ie j, K aba rdyńsk ie j 
i  O se tyńskie j w yp raw a  na w szy
s tk ie  szczyty  g ó r kaukazk ich  na 
przestrzen i 250 k ilo m e tró w  od 
E lb ru su  do Kazbeku. S portow 
ców  oczekuje p rzepraw a przez 
85 szczytów , k tó rych  wysokość 
n iek iedy  przekracza 5.000 me
tró w . N a n ie k tó rych  z tych  
szczytów  n ig d y  dotychczas nie 
stanęła noga ludzka. S ka ły  tu  są 
ta k  strom e, że ty lk o  z trudem  u- 
trz y m u je  się na n ich  gdzien ie
gdzie śnieg i  n ie w ie lk ie  zw isa ją 
ce lodowce.

K O L O N IA  M A K A R E N K I — 
AUTO R A  „PO EM ATU  
PEDAGOGICZNEGO ”

Słynna na ca ły św ia t ko lon ia  
d la m łodz ieży pod C harkow em , 
założona przez w yb itn eg o  peda
goga radzieckiego M akarenkę, 
opisana przezeń w  „Poem acie 
pedagogicznym “ , w zn o w iła  w  
roku  bieżącym  sw oją  dz ia ła l
ność.

„N A W A ŁN IC A “ — N O W A
POW IEŚĆ ERENBURGA

I I ja  E re nb urg  kończy obecnie 
pracę nad nową pow ieścią „N a 
w a łn ica “ . Tem atem  te j pow ieści 
są w yp a d k i osta tn ie j w o jn y  
św ia tow e j. A k c ja  „N a w a łn ic y “ 
rozg ryw a  się w  Z w iązku  R a
dzieckim , Polsce, F ra n c ji, N ie m 
czech, na Ba łkanach oraz na p ó ł
w ysp ie  Skandynaw skim .

M IL IO N
SZESĆSET TY S IĘ C Y  

NA G O D ZIN Ę

Radzieckie zak łady p ro d u kc ji 
maszyn ro ta cy jn ych  im . Szczer- 
bakowa kończą budowę na jpo 
tężnie jsze j w  E u rop ie  m aszyny 
ro ta cy jne j. N ow a m aszyna d ru 
k u je  w  ciągu g odz iny  1.600 ty 
sięcy egzem plarzy 4-stronn ico- 
w ych  dzienn ików .

M O TO C YK L „M O SKW A“

F a b ry k i radzieckie w yp ro d u 
ko w a ły  osta tn io  now y ty p  m ało 
litra żow e go  m o to cyk lu  „M o 
skw a“ .

M o to c y k l w aży 70 kg , posia
da 1 cy lin d ro w y , d w u ta k to w y  
s iln ik  o m ocy 4,75 H P  i zużyw a 
2,25 1. benzyny na 100 km . Pe ł
ny 9 l i t ro w y  z b io rn ik  w ystarcza  
na odbycie 400 km  podróży.

N ow a m aszyna przeznaczona 
je s t specjaln ie d la  rob o tn ików , 
sportow ców , leka rzy  w ie jsk ich  i 
agronom ów .

„FOłKS SZTYME”
(GŁOS LU D U )

Pismo Polskiej Partii Robotniczej

w  języku  żydow skim

ŁÓDŹ,

N a r u t o i u i c z a  32

T e l. 277-28

31



L O T E R I A
F A N T O W A

TOWARZYSTWA PRZYJAŹNI 
POLSKO - RADZIECKIEJ

w i e l k a  i l ość  c e n n y c h  f a n t ó w
R A D I O O D B I O R N I K I ,  
P A T E F O N Y ,  P Ł Y T Y ,  
DZIEŁA SZTUKI ,  MATE
RIAŁY WŁÓKIENNICZE iip.

C E N A L O S U Z Ł 5 0

D O  N A B Y C I A :
Z a r z ą d  G ł ó w n y :  W a r s z a w a ,  A l .  S i a l i n a  26 
K s i ę g a r n i a  N r  1, „  M a r s z a ł k o w s k a  92

„  N r  2 , „  K r ó l e w s k a  2
B i u r o  L o t e r i i :  „  P r a g a ,  R a t u s z o w a  21

B l o k  I I I  „ W s p ó ł p r a c a "

YS  C I  I  Y /' Y  BELETRYSTYCZNE 
JKl J. JLi j\ .  Ł I N A U K O W E  
W  J Ę Z Y K U  R O S Y J S K I M  I P O L S K I M

PŁYTY GRAMOFONOWE I
O R A Z

N U T Y
W S Z Y S T K I E  P I S M A  I C Z A S O P I S M A  
WYCHODZĄCE W ZWIĄZKU RADZIECKIM

POLECAJĄ

K S I Ę G A R N I E  
Towarzystwa Pizyjaźni Polsko-Radzieckiej
W A R S ZA W A , K ró le w s k a  2 i M a rs z a łk o w s k a  9 2 .  BYDGOSZCZ, 1 M a ja

32



C E N T R A L A
Z B Y T U

S A M O C H O D Ó W
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  P A Ń S T W O W E  
D Y R E K C J A

W arszawa, ul. Że lazna 18, Telef. 88-668

zawiadamia, że niżej podanym Punktom Zbyłu powierzono sprowadzenie na skład, przygoto
wanie do wydania, załatwianie formalności zdawczo-odbiorczych, wystawianie kart gwarancyj
nych i'obsługę (obowiązkowe przeglgdy) nowych samochodów jakie znajdą się w ich rejonach:

Warszawa, Grójecka 78 
Poznań I, Polna 32 
Poznań II, Górki 13 /15  
Bydgoszcz, PI. Wolności 7 
Toruń, Dąbrowskiogo 26

Gdynia— Orłowo, Przebendowskich 26 
Mysłowice, Powstańców 6 
Kielce, Sienkiewicza 55 
Wrocław, Gajowiecka 135 
Lublin, Żabia 6

Wyżej wymienione Punkty Zbytu zaopatrzone są w olej dla okresu docierania silnika.

Państwowe Zjednoczenie 
Przemysłu Ziemniaczanego
PODLEGŁE M IN ISTER STW U  PRZEMYSŁU I HANDLU

BIURO NACZELNEGO DYREKTORA Warszawa, ul. Ghocimska 14
CENTRALA Poznań, ul. Libelta 12
poleca ze ZJEDNOCZONYCH W YTW O RN I

Mączkę Ziemniaczaną,
Syrop,
Dekstrynę,
Kleje suche i uj paście

do nabycia u j  Biurach Sprzedaży

P O ZN A N  ul. Su;. M arc in a  6
W R O C Ł A W  ul. Leleurela  2
Ł Ó D Ź  ul. N aru to w icza  47
W A R S ZA W A  ul. Targoura 61-6 
LU B LIN  ul. B etonow a 5

K A T O W IC E  ul. Jagiellońska 36 
K R A K Ó W  ul. Syrokom li 17 
B YDG O SZC Z ul. Chodkieuricza 2-4 
G D Y N IA  ul. K ilińskiego 12
SZC ZEC IN  ul. Śląska 38



CENTRALA
R Y B N A

Sp. z o. o.

W A R S ZA W A , PUŁAW SKA 20
T E L E F O N Y :  8 8 3 - 4 9 i 8 8 3 - 4 8

HURT -  DETAL -  EKSPORT -  IMPORT
RYB S Ł O D K O W O D N Y C H  I  M O R SK IC H  
Ś W IE Ż Y C H  S O L O N Y C H  I  W Ę D Z O N Y C H  
O R A Z  P R Z E T W O R Ó W  R Y B N Y C H

O D D ZIA ŁY  WŁASNE W  W ARSZAW IE, G DYNI, SZCZECINIE, ŁO D ZI, KRAKOW IE, 
CHO R ZO W IE, W R O C ŁA W IU , CHO JNICACH, EŁKU, PO ZNANIU  I C ZĘSTO CHO W IE -  

1 2 0  S K L E P Ó W  D E T A L I C Z N Y C H  W Ł A S N Y C H  I W S P Ó Ł P R A C U J Ą 
C Y C H  W E  W S Z Y S T K I C H  W I Ę K S Z Y C H  M I A S T A C H  P O L S K I

PIWA Państwowych Browarów
Ż Y W I E C ,

O K O C I M ,
T Y C H Y ,

GRODZISK,
E L B L Ą G

i i n n y c h  p o l e c a :

Państwowy Przemysł Fermentacyjny
Warszawa, ul. Narbutła 7
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ZJEDNOCZONE CENTRALE APROWIZACYJNE
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  P A Ń S T W O W E

W a r s z a w a ,  Al .  S t a l i n a  30 

oraz w chodzące w  ich skład:

R E JO N O W E  CENTRALE A P R O W IZ A C Y JN E  D LA  W O J E W Ó D Z T W :
Poznańskiego —  Poznań, PI. Wolności 3 
Rzeszowskiego —  Krosno, Sicińskiego 2 
Śl.-Dąbrowskiego —  Gliwice, Zawiszy Czarnego 7 
Szczecińskiego —  Szczecin, Pomorska 29 
Warszawskiego —  Warszawa, Puławska 90 
Wrocławskiego —  Wrocław, Włodkowica 1 11 3

Gdańskiego
Kieleckiego
Krakowskiego
Lubelskiego
Łódzkiego
Pomorskiego

Gdańsk, Grobla Angielska 6 
Kielce, Młynarska 123 /137  
Kraków, Basztowa 6 
Lublin, Szopena 7 
Łódź, PI. Zwycięstwa 2 /4  
Bydgoszcz, Czartoryskiego l

D E L E G A T U R Y :

Białystok
Bielsko
Częstochoma
Dzierżonióm
Gorzóiu

Warszamska 59 
Iniualidóu; 2 
Al. Wolności 13 
Kilińskiego 31 
Urząd Wojeinódzki

Katoinice — Staloma 13
Olsztyn — Pieniężnego 13
Opole — Klasztorna 2
Piotrkom — Piłsudskiego 63
Rzeszóm — Jagiellońska 35
Żary — Broni PancernejJelenia G óra— Kilińskiego 10

APROWIDUJA 4.000.000 ROBOTNIKÓW I ICH RODZIN PRZEMYSŁÓW PAŃSTWOWYCH ORAZ KOMUNIKACJI
SMIMIMIMIMIIIIIIIIIIIIIMIMMM III MII MMII MIIIIIIIIMIIIIIIII III IIIIIIIIIIIIMIIIIIIIIII MII IMIIIMIIMMIIII III III IIIIIIIMIIIIIIMII III III MMII IIMMMMMM MMMMM III mill MMI I MM tlllllllllllll II MMMMMM......IIII III MMIII MlllllIMMIM MMMMI IIIMlillllllllllMIMMIt

CENTRALA HANDLOWA PAŃSTWOWEGO ZJEDNOCZENIA
PRZEMYSŁU KONSERWOWEGO

C en tra la  w  W arszaw ie , u l. Bartoszew icza 7

O D D Z IA Ł Y :
B YDG O SZCZ Piotrow skiego 12-14
B Y TO M Chrzanow skiego 1 b
G D Y N IA Św. P io tra  4
LODZ Piotrkow ska 126
P O ZN A Ń D ąbrow skiego 129
SOPO T Sobieskiego 26
W A R S ZA W A Szczaw nicka 18
W R O C Ł A W Skw ierzyńska 20

Prow adzi sprzedaż p rze tw o ró w  rybnych, 
m ięsnych i ow ocow o -w arzyw nych

Sprzedaż detaliczna  
u; sklepach O d dzia łó w



M E C H A N IC Z N A
O B R Ó B K A

D R Z E W A

Stefan K o w a ls k i i S-ka
W -uia, Jagiellońska 4/6

Wytwórnia Mydła

„Romantyk“
S K ŁA D  FA B R Y C Z N Y  

Ł Ó D Ź , N oujom iejska 7, teL 126-39

poleca swoje w yroby, znanej jakości.

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU OBRABIARSKIEGO
GRUPA NARZĘDZI

PRUSZKÓW, ul. Sienkieujicza Nr. 19, Tel. 28

PRODUKUJE:

frezy, gmintomniki ,  roz i r ie r ta rk i ,  p i ł y ,  

n a r z ę d z i a  r z e m i e ś l n i c z e  i p o m o c e

Sprzedaż narzędzi za prśrednictiuem:

CENTRALI ZBYTU NARZĘDZI TNĄCYCH
PRUSZKÓW, ul. Sienkieujicza Nr. 19, Tel. 126

IMPORT KAWY, HERBATY i TOWARÓW KOLONIALNYCH
E L E K T R Y C Z N A  P A L A R N IA  K A W Y  

PACZKOWNIA HERRATY

„KORONA”
SP. z o. o.

WARSZAWA-PRAGA, JAGIELLOŃSKA 4 /6  Tel. 7 5 -5 2
Poleca: Kawę ziarnistą, herbatę i kakao 

w n a j w y ż s z y c h  gatunkach  
Herbata paczkowana w opak. 1 dkg.

S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  
K ra w ie c k o -D z ie ir ia rs k ie j

„PIONIER”
z odp. udzia łam i

Ł Ó D Ź , ul. W ólczańska 1

Konto w Banku Gospodar
stwa Spółdzielczego N r 566

Poleca w ielki wybór konfekcji męskiej, 
bielizny damskiej i męskiej. Cenp niskie



I W A R S Z T A T Y  

1 M A S Z Y N  

1 B IU R O W Y C H

1 K.  T R O J A N O W S K I  i K.  L A S O C K I  [
W arszaiua, ul. H oża 42

SPECJALNOŚĆ:

M A S Z Y N Y  K S IĘG U JĄ C E j 
W S Z E L K I C H  T Y P Ó W  I

....................................................................
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| Papierośnice H U R T  [

i puderniczki

i inne w yroby srebrne |

| W y tw ó rn ia  W y ro b ó w  Srebrnych [

| S. A. KULESZA i S-ka |
W arszaw a, ul. T w ard a  6

i i i i i im m im ii i im m iim iii i i i i i i im iM iim m m m iiim m m iim iiim m iii i i im im im iii i im iim m iim iii i im m m m H

M A S Z Y N Y  B I U R O W E
Kupno — Sprzedaż — Zamiana 

Maszyny do pisania, liczenia i powielacze

«JÓZEF BARTOSZUK
W arszaw a, Al. Jerozo lim skie  34 przy  M arsza łkow skie j

U W A G A ! U W A G A  !
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SPÓŁDZIELNIA PRACY 
KONFEKCYJNO-BIELIŻNIARSKIEJ
im m im iim m iim ii i i im i i im m i iim ii i im m i iim im iim „ A S T R  A“

z  o d p .  u d z .

i i i i i i i i i i i im i i i t im i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i im im m ii

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
KONFEKCYJNO-BIELIŻNIARSKIEJ
m m im iii i i i i im m im m iim m m m m m im m im m m m i

Łódź, ul. Jaracza (C egieln iana) 6. T e le fo n  135-22.

P r z y j m u j e  d o  s z y c i a  b i e l i z n ę  m ę s k a ,  f a r t u c h y ,  o d z i e ż  o c h r o n n a .  W y k o n a n i e  s o l i d n e  
i  p u n k i u a l n e .  W y k r ó j  e k o n o m i c z n y .  I n s t y t u c j o m  s p o ł e c z n y m  i  p a ń s t w o w y m  p r z y  

w i ę k s z y c h  z a m ó w i e n i a c h  u d z i e l a m y  r a b a t u .

Spółdzielnia pracy „M E T A L O W IE C ”
z odporu, udz.

ŁÓ DŹ, ul. Pogonowskiego Nr. 13. Telef. 143-72
O d d zia ł ra d io w y  ul. P io trkow ska N r. 18 
K-to czek. Banku Społem  319

PRODUKUJE ARTYKUŁY PRZEMYSŁOWE ELEKTROTECH
NICZNE GOSPODARSTWA WIEJSKIEGO OlRAZ PRZEPROWA
DZA ROŻNE REMONTY W  DZIEDZIN IE MECHANICZNEJ



CENTRALA SPRZEDAŻY
P a ń  s t t u  o u j  e g o P r z e m y s ł u  C u k i e r n i c z e g o

W arszaw a — Praga, u l. Zam ojskiego 28, te le fon  442
r o z p r o w a d z a

wyroby państwowych fabryk czekolady, karm el
ków, biszkoptów, pierników, m iodu i m akaronu

z a  p o ś r e d n i c t w e m
MiimiimHiniiiiiiiiiiiiiiiiimiiiHiiiHimimiiiiiiiiiiiiiiiiiimnii

swoich oddziałów  wojew. składów  konsygnacyjnych  
i h u r t o w y c h  o r a z  s k l e p ó w  d e t a l i c z n y c h

Zarząd Okręgowy Państwowych Nieruchomości Z iemskich
ŁÓDŹ, ul. Piotrkoujska 10

Telefon Nr. 272-37, 272-87, 272-86, 108-11, 104-57, 114-18,
ma na teren ie w ojew ództw : Łódzkiego, K ieleckiego i Krakowskiego uj adm in is tracji w łasnej 

191 Ośrodków Kultury Rolnej oraz gospodarstwa rybne, ogrodnicze i przem ysłu rolnego.
Prow adzi produkcję i reprodukcję zbóż i okopowych, obory zarodowe, ch lew nie, owczarnie,

hodowle drobiu  i ryb.
KUPUJE: w szelk ie artykuły niezbędne do prow adzenia gospodarki ro lnej i przem ysłu rolnego. 
SPRZEDAJE: w szelk ie płody i produkcję gospodarstwa rolnego, rybnego i przem ysłu rolnego.

TABOR S A M O C H O D O W Y  W ŁA SNY. GARAŻE I  M A G A ZYN Y -  ul. P IO TRK O W SKA 202. TEŁ. 142-42

C E N T R A L A  SKÓR S U R O W Y C H
z siedzibą u j  ŁODZI, ul. Piotrkowska 260

O ddziały W ojew ódzkie:

A g e n tu ry  p o w ia to w e  
we wszystkich miastach 

przy rzeźniach.

BIAŁYSTOK, ul. Sosnowa 47 
BYDGOSZCZ, ul. Król. Jadw igi 4/2 
GDANSK-SOPOT, ul. Piastów 1 
K A TO W IC E , ul. W arszawska 19 
KRAKÓW , ul. Sw. M arka 33 
LUBLIN , A l. R acław ickie 4—3 
ŁO D Ż, ul. Zgierska 73

O LSZTYN, ul. D w orcow a 67 
PO ZN AŃ, ul. W ie lk ie  Garbary 27 
RADO M , ul. Żeromskiego 102 
RZESZÓW , ul. G runw aldzka  
SZCZECIN, u l. M ickiew icza 28 — 32 
W ARSZAW A, ul. Sierakowskiego 2 
W R O C ŁA W , ul. Kujawska 2

CENTRA LA  SKÓR S U R O W Y C H  kupuje w szelk ie  skóry surowe i skóry
fu terko w e

M in is te rs tw o  P rz e m y s łu  C e n tra la  Z b y tu  M a s z y n  R o ln iczych
• Łódź, Traugutta 9, skrytka pocztowa 221, adres te legraficzny „Cemarol“

Telefon  num er 172-79, 224-60, 108-93 

d o s t a r c z a  n a  p r a w a c h  w y ł ą c z n o ś c i  z  f a b r y k  p o d  Z a r z ą d e m  
P a ń s t w o w y m  m a s z y n y ,  n a r z ę d z i a  r o l n i c z e  i  w o z y  g o s p o d a r 
s k i e ,  c z ę ś c i  z a p a s o w e ,  j a k :  l e m i e s z e ,  o d k l a d n i c e ,  p ł o z y ,  z ę b y  
d o  b r o n  i  k u l i y w a i o r ó w  i  i n n e ,  o r a z  m a s z y n y  m ł y ń s k i e  i  c a ł e  

u r z ą d z e n i a  m ł y n ó w



CENTRALA
ZAOPATRZENIA HUTNICZEGO
K A T O W I C E ,  u l .  A r m i i  C z e r w o n e j  (Z a m k o w a ) 1 2 / 1 4 .  T e l e f o n  3 6 7 - 0 1

prosi o składanie ofert na następujące artykuły:

1. frezy  m odułowe i — io  różnych nu
m erów

2. ża ró w k i na nap. 125, 220 V  od 150 do 
1.000 V

3. d ru t n aw o jo w y  w  izo la c ji em alio
w e j o 0.05 do 1,5 mm

4. d ru t n aw o jo w y w  izo la c ji em aliowej 
jedw abnej i baw ełn iane j O do 1 mm

5. s i l ity  oporowe do p ieców  grzewczych 
dług. ca łkow ita  300 mm  długość 
u chw y tó w  po 60 m m  O uchw y tó w  13 
m m  dług. pow. g rzew ne j 180 m m  opór 
4 do 4,8
s il ity  oporowe, rozm ia ry  ja k  w yże j, 
lecz opór 8,2
s il ity  oporowe, do dużych pieców 
g rzew nych , d ług. ca łkow ita  750 mm, 
długość u chw y tó w  po 250 mm, O 
uchw y tó w  22 mm, dług. pow ierzchn i 
grzew ne j 250 mm, opór 2-2,6

6. apara ty te lefoniczne, b iu rkow e  z ta r 
czą num erow ą

7- w k ła d k i m ik ro fonow e  i s łuchaw kowe
8. M ik ro te le fo n y
9. kondensatory od 1 do m F

10. bezpieczniki te lef. od 1 do 2 A
11. odg ro m n ik i w ęglow e 2 biegunowe
12. ru ry  sta low o pancerne od 13,5 do 

36 m
13. gniazda bezpiecznikowe 

ty p  T2, U2, 100 i 200 A
14. g łó w k i bezpiecznikowe do . pow yż

szych gniazd
15. pa trony  bezpiecznikowe typ u  D Z  od 

35 —  200 A
16. pa trony  bezp. z opóźnionym  dzia ła

niem  „T ra g a “ od 25 —  100 A
17. pa trony  bezp. nożowe od 100 do 300 A
18. op raw k i redukcy jne  z E  40 na E  27 

i 27 na E40

19. lam py ręczne w arszta tow e
20. ża ró w k i ru row e  dwukontaktoW e (d łu 

gość 310 m m )
21. s iln ik i e lektryczne m ocy od 60 K W  

w  górę z podaniem  napięcia oraz czy 
p ierścieniowa czy zw arta  budowa

22. w y łączn ik i, p rze łączn ik i, wszelkiego 
rodza ju  amperażu, ilośc i b iegunów  
obudow y

23. p ró b n ik i, w skaźn ik i napięcia
24. p recyzyjne  apara ty pom iarow e 

e lektryczne
25. w ie r ta rk i e lektryczne, ręczne z poda

niem  napięcia i  średnicy w ie rtła ,
26. łożyska ku lkow e  i ro lkow e
27. różne apara ty pom iarow e ja k  m ik ro - 

m ierze, p y ro m e try , spraw dziany itp .
28. l in y  sta lowe i z m a n ilii
29. tarcze sz lifie rsk ie
30. ju ta  do izo la c ji ru r
31. pasy z sierści w ie lb łądz ie j
32. tran spo rte ry  gum owe
33. ole j ln ia n y  techn iczny
34. pokost czysto ln ia ny
35. fa rb y  i la k ie ry  olejne
36. o le j rzepakow y surow y
37. kreda p ław iona
38. saletra potasowa
39. ch lo rek potasu
40. szkło wodne sodowe
41. sole do obróbk i te rm iczne j s ta li
42. to p n ik i borowe i ty tanow e
43. m yd ło  jędrne
44. m yd ło  szare
45. m yd ło  techniczne sproszkowane
46. o ku la ry  ochronne w szelk ich  typ ó w
47. szkła i szybk i koba ltow e i c iem no

zielone do spawania
48. ta rc icy  liśc iaste j

W  ofertach prosimy podać cenę, ilość, term in i miejsce dostawy oraz dane tech
niczne względnie analizy chemiczne



C E N T R A L A  T E K S T Y L N A
ŁÓDŹ, M O N IU S Z K I 6

W y d z ia ł Ogólny 164-30 
e e ony. g łuro  prasolue 203-55

C E T E B E -  Biuro eksportowe Centrali Tekstylnej
ŁO D Ż, ALEJE KO ŚCIUSZKI Nr. 15 

T elefo n  140-76

Zbyt produkcji Państwowego Przemysłu Włókienniczego w kraju po cenach 
sztywnych i komercyjnych oraz na eksport

CENTRALA
HANDLOWA
Przemysłu Elektrotechnicznego
W a r s z a w a ,  P u ł a w s k a  29 t e l e f o n y  N r  885-90 i 885-91
Państwowy Przemysł Elektrotechniczny rozprowadza swe wyroby za pośrednictwem C. H. 
P. El., posiadającej:

7 Oddziałów Centrali, 
3 Biura Sprzedaży, 

D ostarcza :

P rzew odn ik i, Sznury, K ab le  
Ż a rów k i
R u rk i izo lacy jne  i  dodatk i 
Bezpiecznik i, op raw k i, w y łą czn ik i 
A rm a tu ra  ośw ie tlen iow a 
M o to ry  e lektryczne 
M a te r ia ły  izo lacy jne  
Porcelana e lektrotechniczna 
L a ta rk i e lektryczne, B a te ry jk i 
A k u m u la to ry

5 Serwisów akumulatorowych,
19 Składnic Centrałi 

E k s p o rtu je :

P rzekaźn ik i e lektryczne
K ab le  s ilnoprądow e
W y łą c z n ik i pod tynkow e
Ż a ró w k i la ta rkow e  3,5 v. „F o cu s “
A k u m u la to ry  rad iow e i samochodowe
Zegary e lektryczne
R e fle k to ry  teatra lne
W ę g ie lk i do ba te ry jek
M o to ry  e lektryczne

1 czerwca 194? r. zostało otwarte BIURO SPRZEDAŻY APARATÓW ELEKTR. w W arszawie, ul. Kałuszynska 4

R edagu je  K o m ite t  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  w ic e m in is tra  K u l tu r y  i S z tu k i L E O N A  K R U C Z K O W S K IE G O

P R E N U M E R A T A : ro czn ie  (12 n r .)  —  z ł 300, p ó łro c z n ie  (6 n r.)  —  z ł 150, k w a r ta ln ie  (3 n r .)  —  z ł 80, cena 
nu m e ru  po j. —  z ł 30. P re n u m e ra tę  m ożna  w p ła ca ć  w  ka ż d y m  u rzę d z ie  p o c z to w y m  na k o n to  T o w a rz y s tw a  
P rz y ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c k ie j w  P K O , W a rsza w a , N r, I-4769 z zaznaczen iem  „p re n u m e ra ta  za . . . egz. m ieś.

„P rz y ja ź ń “  od d n ia  . . . . “ .

O G ŁO S ZE N IA : o b o w ią z u je  ce n n ik  o g łoszeń  n r. 4

A D R E S  R E D A K C J I  I  A D M IN IS T R A C J I  m ie s ię c z n ik a  „P R Z Y J A Ź Ń “ : W a rsza w a , A l.  S ta lin a  26, te l. 87-480. 

A d m in is tra c ja  je s t czynna  codz ienn ie , o p ró cz  n ie d z ie l i  ś w ią t w  godz. od 9 —  13, w  s o b o ty  w  godz. 9 —  13.

W y d a je  Z A R Z Ą D  G Ł Ó W N Y  T O W A R Z Y S T W A  P R Z Y J A Ź N I  P O L S K O - R A D Z IE C K IE J

K lis z e  i d ru k  W o js k o w e g o  In s ty tu tu  G e o g ra ficzn e g o , W a rs z a w a , A l.  J e ro z o lim s k ie  91. B-36932.
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CENA NUMERU ZŁ. 30

M a g f i 7 y n  SŁ Ł
b i b l io t e k a

UNIW ERSYTECK A
GDAŃSK

<5 rtasMW

d i v  w
___________ —

! N A JTA N IE J I  NAJSZYBCIEJ [
I  PRZĘDZIE W E ŁN Ę , O R A Z  
|  Z A K U P I  K A Ż D Ą  I L O S C  
1 S U R O W C A  W E Ł N IA N E G O

I  S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  PRZĘDZALKIANEJ I

| „P R Z Ą D K A ” |
f W A R SZA W A - I

P R A G A , !
| Jagiellońska 4 /6  |

{^¡¡inumninininmmuminmmunnnniiiumntnnmimmmmimmimmmimiHmnnnumiunmmmnn J

i.............................. ............ u..,.,............. ........................................ .......................,.„H

i W Y TW Ó R N IA  OPAKOWAŃ TEKTURO W YCH ] 

I Z YGMUNT JEŻAK 1

} W arszaw a, Noujy-Śu:iat 23 /25  

{ W ejście—Chmielna 7

PjiiiiiiiiiiiHiniiiininnmiiiinniimiiiiiiiniiniiiiniiiiiiiiiiiiiiniiiiuiiiiinniiiniiiiininmiiiiiiiiiniiiniininiiJI

P. P. T.-E. P.
Państiuoine Przedsiębiorstwo 

| Transportowo-Ekspedycyjne Przemysłu f

C en ira la  w  WARSZAWIE
|  A l .  G e n .  S i k o r s k i e g o  ( J e r o z o l i m s k i e )  N r .  21 i

1 27 O ddziałów  w  Polsce, w  tym O ddzia ły  m orskie I 
uj GDAŃSKU, G D Y N I i  SZCZECINIE.

f Z a ł a t w i a :  ekspedyc ję  lądo iuą  i  m orską, tra n s p o r- | 
¡ t y  sam ochodouie , ko le jo w e  i konne, m agazynow an ie ,I 

c len ie , ubezp ieczen ia  tra n sp o rtó w  |
^iiniiiiutiiiiiiuiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiim iiinmiitiiinmiitiitiimtiiiiiDiiimuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

FABRYKA TUB i
iY  W YROBOW  METALOW YCH |

E. S . S R O C Z Y Ń S K I i S - k a  I
W arszaw a, Jagiellońska 4. T e l. 75-72 I 

w y r a b i a :  |

ołowiane, cynowe, 
ołowiano-cynowane, 

gładkie i drukowane I
J ^ m mm mimmmmmmimim mmi mmmmmm mm mm mm mimim mmmm mmmmm mi mmmmm mmi mmmmmi mmmm immmmmmmiU


